
Wćzotaj
fozpuc/ę'a się

sesja Sejmu
_

- BM o godz. 10 rozpoczęła się dru
2 5 ga sesja Sejmu Polskiej Rzeczy

0Sp0|itej Ludowej. Na posiedzenie
przybyli serdecznie powitani przez
nos!ów '

publiczność członkowie Ra-

jv Państwa, z przewodniczącym Ale-
Isandrem Zawadzkim oraz członkowie
Lądu z Prezesem Rady Ministrów

Bolesławem Bierutem na czele.

Przed przystąpieniem do porządku
dziennego Marszalek Sejmu Dembow­
ski wygłosił przemówienie poświęco­
ne pamięci Wodza postępowej ludzko-
m Józefa Stalina i przywódcy narodu
czechosłowackiego Klementa Gottwai-

ja przemówienia Marszalka Dembow
,kiego posłowie wysłuchali stojąc.

Następnie Sejm uchwala propono-
vany przez Marszałka porządek dzień

tiy sesji:
o uchwalenie budżetu Państwa na

.j53 r., 2) Zatwierdzenie sprawozdania
: wykonaniu budżetu państwa w 1951 r„
31 zatwierdzenie dekretów wydanych
jrzez Radę Państwa w okresie między
I 3 II sesją Sejmu, 4) Zatwierdzenie
ijthwały liady Państwa o powołaniu
glonków Itady Ministrów.

BZĄDOWY projekt ustawy budżeto­
wej na bieżący rok uzasadni! mi­

nister finansów Tadeusz Dietrich.

Rządowy projekt budżetu na 1953 r.

jjinyka się po stronie dochodu kwotą
W1069.469 954 zt. a po stronie wydatków
kwotą 97 124 954.343 zł Nadwyżka wyno-
ti ot: 4 mid. zł. Budżet jest więc świa­
dectwem stabilności finansów i siły na­
szej gospodarki narodowej.

Około połowy ogólnej sumy wydatków
przeznacza stę na finansowanie gospo­
darki narodowej. 25 proc, na urządzenia
j usługi socjalno - kulturalne, 22 proc,
oa wydatki związane z administracją
państwową, obroną narodową, wymia­
rem sprawiedliwości i bezpieczeństwem
kraju. Świadczy to. że budżet nasz jest
budżetem pokojowym, budżetem rozwo­
ju gospodarki, zaspokojenia potrzeb go­
spodarczych 1 kulturalnych ludności.

Z budżetu tegorocznego finansowa
ne będą m .in. następujące wielkie bu-

, dowie socjalizmu: Nowa Huta, Huta
' im. Bieruta, odbywać się będzie roz­

budowa kopalni „Bobrek", „Kościusz­
ko", „Pokój", „Batory", budowa za­
kładów hutniczo-górniczych „Bole­
sław", elektrociepłowni Żerań, elek­
trowni Jaworzno II i „Czechnica", bu
dowa FSO na Żeraniu, FSC w Lubli­
nie, fabryki maszyn rolniczych w Poz­
naniu, dolno-śląskiej fabryki maszyn
elektrycznych we Wrocławiu, zakła­
dów metalurgicznych „Pomet" w Poz­
naniu, zakładów celulozy i włókien
sztucznych w Jeleniej Górze, rozbudo­
wa węzłów warszawskiego i często­
chowskiego, zbiornika wodnego w Go­
czałkowicach itp.

Powiększone zostają wydatki na ko­
munikację o 8,3 proc. Wyrazem wzra­
stającej troski o sprawy człowieka jest
przewidywanie remontu 540 tys. izb
mieszkalnych. Poważne sumy przewi­
dziane są na rozwój szkodnictwa. Szkol­
nictwo dla pracujących obejmie o 16,6
proc, więcej osób.

Powiększona zostanie ilość studentów
na wyższych uczelniach ze 125 tys. do
136 tys., ilość katedr wzrośnie z 2.145 do
t.239. Więcej niż połowa studentów
otrzyma stypendia, a 1/3 mieszkać bę­
dzie w Domach Akademickich.

Z wczasów pracowniczych skorzysta o
10 proc, więcej ludzi, a z wczasów ulgo­
wych o 40 proc, więcej robotników.
Ilość miejsc w szpitalach 1 sanatoriach
Wzrośnie o 17,7 proc., ilość w żłobkach
o 16.8, w prewentoriach o 8 proc. Ilość
karetek Pogotowia Ratunkowego wzroś­
nie o 23,4 proc.

Po przerwie obiadowej sprawozdaw
ta gen. budżetu — poseł Oskar Lange
wygłosił swój referat. Po czym wice-

inarsz. Ozga-Michalski przedłożył
•prawozdanie komisji o wykonaniu
budżetu za rok 1951. Dyskusja łączna
Pdbędzie się dzisiaj.

Uwaga
Uczestnicy konkursu

pn.

„Wszystkie dzieci

śpiewają"
\\/ DALSZYM ciągu, do Re-

’

dakcji „Echa" napływa co­
raz więcej zgłoszeń do konkur­
su pt. „WSZYSTKIE DZIECI
ŚPIEWAJĄ".

Prócz licznych zgłoszeń grup
uczniów szkól podstawowych, o-

statnio napłynęły dalsze zgło­
szenia zespołów „przedszkola­
ków". M. in. udział w konkursie

zgłosiły: przedszkole „Nafty",
ul. Krupnicza 42, TPD z ul. Pod-
brzezie 3 i przedszkole nr 67

Dyrekcji Okręgowej Poczt i Te­
lekomunikacji (ul. Szwedzka 25)

Również zapowiedział swój u-

dział chór uczniów i uczennic

eksperymentalnego studium gry
ua fortepianie.

Przypominamy, że dodatkowy
termin zgłoszeń upływa osta­
tecznie z dniem 30 kwietnia br.
Numery „Echa", w których dru­
kowaliśmy piosenki konkursowe

nabywać można w księgarni
"PK „Ruch", Rynek Główny 32.

Marszałek Budionny
odznaczony
Orderem Lenina

MOSKWA,
GENCJA TASS donosi, że w

związku z 70 rocznicą urodzin

marszałka Związku Radzieckiego
S. M. Budionnego i w uznaniu jego wv

bitnych zasług wojennych dla pań
stwa radzieckiego, Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR dekretem z dnia 24

kwietnia br. odznaczyło go Orderem

Lenina.

T70MITET Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-
* niczej ogłosił następujące hasła na 1 Maja 1953 r.:

A

na dzień 1 Maja 1953 roku

1. Niech żyje 1 Maja, dzień mię
dzynarodowej solidarności mas

pracujących, dzień braterstwa
wszystkich ludów, walczących o

pokój, niepodległość i socjalizm!
2. Pokój będzie zachowany I utrwa

lony, jeśli narody wezmą sprawę
pokoju w swoje ręce i będą jej
bromły do końca. Demaskujmy
podżegaczy wojennych! Pomna

żajmy szeregi obrońców pokojj!
3. Pokojową twórczą pracą powię­

kszajmy wkład narodu polskiego
do walki narodów o trwały po
kój! Umacniajmy niezłomną jed­
ność światowego obozu pokoju,

demokracji i socjalizmu!
4. Braterskie pozdrowienia- wielkie­

mu narodowi radzieckiemu, na­
rodowi budowniczych komumz
mu, narodowi obrońców pokoju,
narodowi Lenina — Stalinal
Niech żyje Wielki Związek Ra
dzieckl — ostoja pokoju, postę­
pu i współpracy międzynarodo­
wej!

5. Niech żyje Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego, nie­
złomna i wypróbowana awangar­
da międzynarodowego proletaria­
tu, niezawodna orędowniczka in

ternacjonalizmu!

Budżet, który uchwalimy
przyczyni się do dalszego
podniesienia poziomu
materialnego j kulturalnego
najszerszych mas

— ośujiadczył poseł
Fr. Apryas
ZE WSZYSTKICH stron kraju

przybyli do Warszawy posłowie
na 11 sesję Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, poświęconą
uchwaleniu budżetu.

W rozmowie z przedstawicielem
PAP wybitny przodownik pracy, od­
znaczony orderem „Budowniczych
Polski Ludowej", nadsztygar kopalni
„Wesoła 11" poseł z woj. stalinogrodz
kiego Franciszek Apryas powiedział:

„Przyjechaliśmy na sesję budżetową,
w czasie której uchwalimy środki fi­
nansowe — przede wszystkim na dalszą
budowę naszych wspaniałych inwesty­
cji Planu 6-letniego, takich jak kopal­
nia „Wesoła II", w której pracuję, jak
wielki kombinat hutniczy „Nowa Hu­
ta", na dalsza rozbudowę potężnej hu­
ty im. Bolesława Bieruta w Częstocho­
wie, na budowę centrum socjalistycznej
Warszawy, setek nowych bloków miesz
halnych, domów kultury 1 szkół w ca­
łym kraju.

W budżecie tym znajdzie wyraz nie­
złomna wola narodu polskiego, prag­
nącego szerokiego rozwoju naszego po­
kojowego budownictwa. Budżet ten

stworzy jeszcze lepsze warunki do pod­
niesienia poziomu materialnego i kul­
turalnego najszerszych mas".

OTĘIŻNĄ manifestacją na

rzecz pokoju będą dzisiej­Psze Bieai Narodowe.
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Hasia KCPZPR

6. Strzeżmy wiernie braterskiej przy
jaźni i sojuszu narodu polskiego
z narodami radzieckimi — rę­
kojmi . naszych zwycięstw, niepo­
dległości i pokoju!

7. Chwała niezwyciężonej Armii

Radzieckiej, wyzwoliciele® lu­
dów, niezłomnej strażniczce po­
koju i wolności narodów!

8. Pozdrawiamy bratnie narody kra
jów demokracji ludowej — wal­
czące we wspólnych szeregach c

pokój 1 socjalizm!
9. Pozdrawiamy wielki naród chiń­

ski budujący zwycięsko nowe ży­
cie i broniący niezłomnie sprawy
światowego pokoju!

10. Pozdrawiamy bohaterski naród
koreański, broniący mężnie swej
wolności i niepodległości!

11. Pozdrawiamy naród niemiecki

walczący o zawarcie traktatu po­
kojowego, o zjednoczone, demo­
kratyczne, pokojowe Niemcy!

12. Żądamy zawarcia Paktu Pokoju
5 wielkich mocarstw!

Rokowania o rozejm
tu Korei

rozpoczną się
26 bm.

PEKIN

AGENCJA Nowych Chin ogłasza
komunikat delegacji koreańsko-

chinskiej na rokowania o rozejm w

Korei, zawiadamiający, iż na 9 posie­
dzeniu grup oficerów łącznikowych w

dniu 24 kwietnia postanowiono, że ze

względów natury technicznej plenar
ne zebranie delegacji obu stron zosta-

je odroczone do dnia 26 kwietnia.
W dniu 24 kwietnia obie strony

kontynuowały w Panmundżonie wy­
mianę chorych i rannych jeńców wo­
jennych.

Ludzie pozbauieni
krtani

odzyskują
na nowo glos
uj Klinice

Laryngologicznej
Uniwersytetu
Warszawskiego

(Korespondenci z Warszawy)
CZY można rozmawiać, nie posiada

jąc ani strun głosowych, ani
krtani? Zdawałoby się, że nie i lu­
dzie, którzy wskutek rozmaitych scho
rżeń, jak na przykład gruźlicy lub
raka krtani, musieli poddać się ope­
racji wycięcia tego ważnego odcinka

dróg oddechowych, pozbawieni byk
do niedawna głosu. W najlepszym ta
zie mogli porozumiewać się co najwy
żej, przykrym dla ucha, bardzo nie­
wyraźnym szeptem.

Obecnie „bezkrtaniowcy" uczą się
mówić.

Na oddziale foniatrycznym Kliniki

Laryngologicznej Umwersytetu War­
szawskiego dr. docent Aleksandra

Mitrynowicz i profesor śpiewu Pań

stwowej Szkoły Muzycznej w Warsza

wie, Stanisław Dąbkowski, stosując
oryginalną metodę rehabilitacji głosu,
-przywracają mowę ludziom, którzy
nawet od kilku lat zrezygnowali z te

go, że kiedykolwiek będą normalnie

mówić.

Niech żyje pokój między naro­
dami!

13. Pozdrawiamy lud pracujący
Francji i Włoch, mężnie walczący
pod sztandarem swobód demo­
kratycznych, niepodległości i po­
koju, przeciw agresywnym pak
tom i zbrojeniom!

14. Pozdrawiamy bojowników o po
kój w Anglii i Stanach Zjedno­
czonych, którzy walczą o zapo­
bieżenie wojnie 1 pokojową
współpracę narodów!

15. Pozdrawiamy narody krajów ko­
lonialnych i zależnych walczące
z imperializmem o wolność i nie­
podległość!

16. Niech żyje sojusz robotniczo
chłopski niewzruszona podstawa
władzy ludowej, źródło mocy I

rozwoju Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej!

HAK corocznie przeprowadza
-J się obecnie ochotniczy wer­
bunek kandydatóio do oficer­
skich szkół Wojska Polskiego.
Do szkół tych zgłasza się naj­
lepsza przodująca w pracy i
nauce młodzież, pragnąc w sze­
regach Ludowego Wojska jesz­
cze ofiarniej służyć ojczyźnie i
narodowi. Podchorążowie znaj­
dują w szkołach oficerskich
wszystkich rodzajów broni do­
skonałe warunki nauki i życia.

Szkolą się kadfry
Szkoła Przysposobienia

Zawodowego otwarta ostat­
nio w Nowej Hucie w prze­
ciągu 6 miesięcy przygoto­
wuje kwalifikowanych ro­
botników dla kombinatu

metalurgicznego. Uczą się tu

chłopcy w wieku od lat 16
do 19, przeważnie synowie
robotników i małorolnych
chłopów, zdobywając zawo­
dy: tokarzy, frezerów, ślu­
sarzy, elektromonterów,
szlifierzy, mechaników sa­
mochodowych, a nawet i

maszynistów parowozo­
wych.

Następny turnus obejmo­
wać będzie nowe specjaliza­
cje — a więc ślusarzy kon­
strukcji stalowych, formie-

rzy, odlewników itp.
Nauka jest połączona z

praktyką odbywaną w kom­
binacie pod kierunkiem do­
świadczonych majstrów.

(em)

17. Wzmacniajmy braterską więź
wszystkich patriotów polskich
wzmacniajmy Front Narodowy w

pracy i walce o rozkwit i szczę
ście naszej Ojczyzny!

18. Zacieśniajmy więź 1 bratnią
współpracę, klasy robotniczej z in

teligencją pracującą w'imię roz­
woju twórczych sil narodu 1 bu-

.. downictwa socjalizmu w naszym
kraju!

19. Konstytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — niewzruszoną
podstawą praw narodu polskie­
go.

Wzmacniajmy nasze państwo lu­
dowe, strzeżmy wolności 1 zdoby­

czy ludu pracującego przeciw
wszelkim wrogom, szkodmkom i

dywersanforn, strzeżmy ludowej
praworządności przeciw wszel­
kiej samowoli i nadużyciom!

(Dokończenie na str. 2)

Noiooczesny sprzęt, doskonale

pomoce naukowe, wysokokwali­
fikowane kadry dowódców i wy­
chowawców oraz pomoc kole­
żeńska — oto zasadnicze czyn­
niki ułatwiające opanowanie
niezbędnej oficerom wiedzy
wojskowej, politycznej i ogólnej.
W czasie wolnym od szkolenia

podchorążowie pracują na polu
społecznym ,kulturalnym i spor­

towym
(CAP)

UUTV
Zawodowy

Kioskarzy
21 nowohutnlckich sprze­

rzy Już zrealizowanym było
zorganizowanie przy Związ­
kuKolaL.P.Z.

(em)

dawców w kioskach „Ru­
chu" utworzyło pierwszy w

Polsce całkowicie odrębny
Związek Zawodowy Kioska­
rzy. Zrzeszeni kioskarze,
którzy wybrali władze swo­
jego związku przechodzić
będą m. in. szkolenie związ­
kowe oraz korzystać z zor­
ganizowanej we własnym za

kresie „Kasy Samopomocy**.
Dla uczczenia Święta Pra-

Farb nie ma i nie było
— Proszę ćwierć kilogra­

ma farby w kolorze błękit­
nym do malowania ścian.

— Nie ma.

— To w kolorze żółtym...
— Nie mamy.
— To może w seledyno­

wym?...

cy kioskarze nowohutniccy — Przecież mówię pani, że

zobowiązali się zebrać po- nie marny! Nie ma u nas

nad 30 kg złomu metali nie- w ogóle żadnych farb do

żelaznych a w ciągu roku na

dal prowadzić stałą zbiórkę
odpadków użytkowych. Dru

gim zobowiązaniem kioska-

malowania ścian i nigdy ich
w naszym sklepie nie było.
Dostać je można tylko w

sklepach w Krakowie.

Z Jaworzna
popłynął prąd
do kopalń,
hut, fabryk

A SZCZYCIE głównego budynku
1• ’ siłowni Jaworzno II zwycięsko po
wiewa czerwona chorągiew. Budownl
czowie tej wielkiej inwestycji energe­
tycznej, wznoszonej’ przy braterskiej
pomocy Związku Radzieckiego, odnie­
śli — jak już podawaliśmy wczoraj—
wielki sukces — pierwszy turboze­
spół siłowni rozpoczął normalną pro­
dukcję. Na dwa miesiące przed plano­
wanym terminem popłynęła z Jaworz­
na energia elektryczna do dziesiątków
śląskich kopalń, hut i fabryk, do rosną
cego w Planie 6-letnIm krakowskiego
okręgu przemysłowego.

Jaśnieje kolorowymi lampkami umie
szczony u stóp olbrzymiego kotła stół

rozdzielczy. Kolos, we wnętrzu które­
go wybudować by można 8-piętrową
kamienicę, pracuje pełną parą. Kocioł
siłowni Jaworzno II jest nie tylko naj­
większy, ale i najnowocześniejszy w

kraju.
Ten potężny kocioł, tak jak I ol­

brzymia turbina, do załadowania

której potrzeba by zużyć 170 wago­
nów kolejowych, tak jak wszystkie
wspaniale urządzenia turbozespołu,
to dzieło myśli radzieckiego inżynie
ra i efekt pracy robotników Kraju
Rad. Inżynierowie radzieccy opraco
wali kompletną dokumentację wspa­
niałego obiektu. ZSRR dostarcza
nam również wszystkie maszyny 1
urządzenia siłowni.

„Przedterminowe uruchomienie pierw
szego turbozespołu zawdzięczamy prze­
de wszystkim radzieckim przyjaciołom
1 ofiarnej pracy całej naszej załogi —

mówi brygadzista kotłowy Józef Baron.
— Radzieckiej ekipie pomocy technicz­
nej z Inżynierem Szemiotem na czele,
która pracuje z nami niemal od pierw­
szych chwil budowy, zawdzięczamy nie­
zmiernie wiele. Nauczyli nas m. In. blo­
kowego systemu montażu kotłów, dzię­
ki któremu zmontowaliśmy przed ter­
minem pierwszy kocioł. Oni zapoznali
nas z systemem dyspozytorskim, który
w ostatnich miesiącach przed urucho­
mieniem pierwszego turbozespołu tak
bardzo nam pomógł".

Odniesiony sukces zdwoił tempo pra
cy na całej budowie jaworznickiej.

Największa w kraju
wytwórnia
papierosów
tukrótce przystąpi
do pełnej produkcji
ZAŁOŻENIA Planu 6-letnlego

przewidują zwiększenie produkcji
papierosów do około 3 miliardów
sztuk rocznie. Ważnym etapem na dro
dze do osiągnięcia tego zadania bę­
dzie pełne uruchomienie znajdującej
się obecnie w okresie próbnego rozru

chu nowej wielkiej wytwórni papiero­
sów w Czyżynach koło Krakowa. Ta

największa i najnowocześniejsza w

kraju wytwórnia, która codziennie pro
dukować będzie ponad 20 milionów
sztuk papierosów ,osiągnie w okresie

najbliższych tygodni pełną moc pro­
dukcyjną.

Wytwórnia w Czyżynach otworzyła
szerokie perspektywy przed setkami
kobiet z okolicznych, podkrakowskich
wiosek. Z górą 80 proc, catej zatogi
produkcyjnej zakładu stanowić będą
kobiety. Dla ich dzieci buduje się przy
zakładzie piękny żłobek i przedszkole.

Rozmowa tej treści toczy­
ła się w nowohutnickim

sklepie gospodarczym. Dla­
czego sklepu tego dyrekcja
MHD nie zaopatrzyła w tak

potrzebne artykuły jakimi
są fabry?

(em)

Hocns tramwaje
Nareszcie dyrekcja MPK

uruchomiła nocne kursy
tramwajowe na linii Rondo
— Nowa Huta. Fakt ten spot
kał się z dużym uznaniem

nowohutniczan, którym do­
tychczas trudno było ko­
rzystać z jakichkolwiek wie

czornych rozrywek kultural

nych w Krakowie.

Tramwaje kursować będą
w nocy na razie w odstę­
pach jednogodzinnych, w

najbliższym jednak czasie

nastąpi zmiana i czas mię­
dzy poszczególnymi odjaz­
dami tramwajów zmniej­
szony zostanie d' 45 minut.

<fw)



21.

22.

23.

24.

25.

26.

27.
\

28.

29.

Hasła KO PZPR na dzień 1 Maja Uczmu się śpiewać

»ł

(Dokończenie ze str. 1)
20. Niech żyją Siły Zbrojne Polsk:ei

Rzeczypospolitej Ludowej w:erna

straż naszych granic i niepodle
glości Ojczyzny!
Wzmacniajmy tempo pracy I bu
downictwa na Ziemiach Odzy­
skanych! Otoczmy większą troską
ludność pracującą na prastarych
ziemiach po’sk'ch nad Nysę.
Odrą i Bałtykiem! Zacieśniajmy
ich więź z Macierzą!
Wzmacniajmy Rady Narodowe —

iwiększajmy udział mas pracu
jących w rządzeniu państwem,
rozwijajmy we wszystkich orga­
nach władzy ludowej troskę o po

trzeby człowieka pracującego!
Wszyscy do walk' o rytmiczne •

przedterminowe wykonanie tego
rocznych zadań wielkiego Planu

6-letniegn! Uruchamiajmy termi
nowo nowe inwestycje — gwa
ranc.je stałego rozwoju gospo­
darki narodowej!
Rozszerzajmy współzawodnictwo
socjalistyczne, pracujmy wydaj
niej, lepiej, oszczędniej!
Niech żyją przodownicy pracy,
nowatorzy i racjonalizatorzy —

najlepsi synowie narodu!
Członkowie i aktyw:ści Związ­
ków Zawodowych! Pogłęb:aicie
świadomość ludu pracy! Walcz­
cie o nieustanny rozwój współ
zawodnictwa pracy, zwiększajcie
troskę o poprawę warunków by
tu mas pracujących, rozszerzaj­
cie działalność kulturalno-oświa

tową Związków!
Strzeżmy własności społeczne;!
Walczmy uporczywie z marno­
trawstwem i brakoróbstwem!

Górnicy! Ojczyzna nasza potrze­
buje coraz więcej węgla. Walcz­
cie ofiarnie o terminowe, ryt
mićzne wykonywanie i przekra­
czanie planów wydobycia, pod­
noście dyscyplinę pracy! Stosuj
cie śmiało nową technikę, ulep­
szajcie metody pracy!
Hutnicy! Z żelaza i stali buduje­
my naszą socjalistyczną ojczyz­
nę. Daicić krajowi więcej surów
ki, stali, walcówki i metali kolo­
rowych, stosujcie szybkościowe
wytopy, podnoście jakość produk
cji!
Metalowcy! Dajcie więcej maszyn
dla przemysłu, rolnictwa, budów- 38.

W Japonii
i w Danii
W JAPONII, kraju 10 milionów

całkowicie I częściowo bezrobot

nych, kraju, w którym podobnie jak
w Niemczech zachodnich militaryści
Coraz bezczelniej przebąkują o trze­
ciej wojnie światowej, odbyły się wy­
bory do izby niższej parlamentu ja­
pońskiego.

Mimo terroru, przekupstw I zastra­
szania wyborców wybory te, jak z

zaniepokojeniem stwierdza reakcyjne
pisino amerykańskie „Financial Ti­
mes", „wykazały definitywne przesu­
nięcie się opinii publicznej w kierun­
ku partii lewicowych". Korespondent
tokijski francuskiego dziennika ..Mon­
de" stwierdza wręcz, że „hałaśtiw.i
ofensywa wyborcza prawicy stawia­
jące] zbrojenia na czele programu do­
znała porażki".

Wszystkie partie reakcji poniosły
straty. Partia Joszidy, pupilka Wa­
szyngtonu straciła 3.5 miliona gło­
sów. Reakcyjna partia Sigemitsu stra
ciła 12 mandatów. Natomiast lewi­
cowa partia socjalistyczna, która pod
naciskiem mas ludowych występowa­
ła przeciwko zbrojeniom, zwiększyła
swój stan posiadania o 16 manda­
tów. Również powiększył swój stan

posiadania blok komunistów i partii
robotniczo-chłopskiej.

O czym świadczą wyniki wyborów
w Kraju Wschodzącego Słońca? O

tym, że, jak pisze francuska agencja
prasowa, AFP, „naród japoński jesl
przeciw remititaryzacji", że jest on

przeciwny przekształcaniu Japonii w

Trizonię Dalekiego Wschodu, w bazę
agresji przeciwko innym krajom
Azji.

Porażka wyborcza reakcji japoń­
skiej posiada dużą wymowę. Dowo­
dzi ona. że organizatorzy nowej woj­
ny natrafiają na coraz poważniejsze
przeszkody przy realizowaniu swych
zbrodniczych planów.

W kraju położonym o tysiące kilo­
metrów od Japonii — w Danii, rów­
nież odbyły się wybory do parlamen­
tu. I tu też partie reakcji, reprezentu
jące najbardziej proamerykański kie­
runek, poniosły poważną porażkę. Par
tia konserwatywna straciła 12 tys.
głosów. Natomiast zwiększyła swój
stan posiadania partia radykalna, wy
powiadająca się przeciwko paktowi
atlantyckiemu i okupacjii Danii przez
obce wojska oraz Partia Komunistycz
na, która uzyskała więcej głosów niż
w wyborach z 1950 roku.

Wyniki wyborów w Japonii i w

Danii wskazują, że rośnie opór na­
rodów przeciwo polityce wojny, prze­
ciwko polityce zdrady narodowej wie!

kiej burżuazji.

krajom
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nictwa i transportu! Stosujcie
szeroko nowe metody pracy, szyb
kościowe skrawanie metali! Wy­
korzystujcie w pełni park maszy­
nowy! Podnoście wasze kwalili-

kacje!
Energetycy! Dajcie krajowi wię­
cej energii elektrycznej! Oszczę­
dzajcie paliwo, Wykorzystujcie w

pełni moc elektrowni!
Kolejarze, pracownicy transpor*u

i łączności! Podnoście sprawność
naszego kolejnictwa, transportu
samochodowego i lotniczego, po
czty, telegrafu I telefonów! Przy­
spieszajcie obrót wagonów i pa­
rowozów, lepiej wykorzystujcie
tabor i sprzęt! Walczcie o regu
larność biegu pociągów! Więcej
troski o obsługę ludności!

32. Wlókniarki , i włókniarze! Roz­
wijajcie przodujące metody prą­
cy! Dajcie więcej tkanin i odzie­
ży ludziom pracy, dbajcie o wy­
soką jakość waszych wyrobów!
Robotnicy, technicy i inżyniero­
wie przemysłu samochodowego i

■traktorowego! Rozwijajcie moto­
ryzację kraju! Produkujcie szyo-
ciej samochody i traktory wyso­
kiej jakości!
Robotnicy, technicy I inżyniero­
wie stoczni polskich, pracowni
cy portów i marynarze! Rozbu
dowujcie naszą flotę morską i

rzeczną, usprawniajcie pracę por
tów, zwiększajc.e i ulepszajcie
budownictwo okrętów!
Budowlani! Szybciej I coraz le­
piej budujcie fabryki, domy, szko­
ły i urządzenia socjalne! Obni­
żajcie koszty produkcji, oszczę­
dzajcie materiały, stosujcie no­
woczesną technikę, podnoście ja
kość budownictwal

Chemicy! Rozwijąjcie wielki prze
mysi chemiczny, opanowujcie no­
we procesy chemiczne! Dajcie
więcej produktów chemicznych
dla przemysłu, więcej nawozów
sztucznych dla rolnictwa, więcej
środków leczniczych dla ochrony i

ludzkiego zdrowia!
Niech żyją chłopi pracujący —

współgospodarze Polski Ludowej,
wierni sojusznicy klasy robotni­
czej w walce o uprzemysłowienie
kraju, podnies:enie produkcji rol­
nej i pomnożenie sil Ojczyzny!
Niech żyją przodujący chłopi I

chłopki — członkowie spółdzielń1
produkcyjnych, pionierzy i bu­
downiczowie nowego życia ws’
polskiej bez nędzy i kułackiego
wyzysku!
Chłopi i chłopki — członkowie
spółdzielni produkcyjnych umac­
niajcie spółdzielnie, ściśle prze­
strzegajcie statutu, pracą pomna­
żajcie majątek społeczny i do­
brobyt osobislv!
Zwiększajcie wytrwale wydajność
waszych pól, podnoście poziom
hodowli, stosujcie zdobycze nau­
ki rolniczej, podnoście kulturę
wsi spółdzielczej!
Chłopi 1 chłopki! Walczcie o

wzrost urodzajów, rozwijajcie ho­
dowlę, rozszerzajcie kontraktację
wypełniajcie terminowo patrio­
tyczne obowiązki wobec Ojczy­
zny!
Pracownicy POM! Traktorzyści,
mechanicy, pracownicy wydz!a-
łów politycznych i agrono-mowe!
Podnoście poziom waszej pracy
zawodowej i politycznej, walczcie
o pełne wykorzystanie maszyn
rolniczych, o terminowe remon­
ty, o racjonalną uprawę roli, o

wysokie plony!
Pracownicy Państwowych Gos­
podarstw Rolnych! Walczcie c

termmowe wykonanie planów
gospodarczych, zwiększajcie plo­
ny i rozwijajcie hodowlę, pod-

40.

— A przecież otwierasz bramę Winklerowi, lecisz na sygnał
Tilderia, słuchasz jego wymyślać...

Joseph znów dotknął ciemienia, widocznie kiedyś miał buj­
ną czuprynę, która mu w tym miejscu sterczała. Teraz, gdy
został po niej mizerny ślad, ruch ten wykonywał z przyzwycza­
jenia.

Powiedział poważnie: — Otwieram Winklerowi, słucham wy­
myślać. Tildena. A jak inaczej?... Z Wiednia wygryźli. Dzisiej­
szy Joseph nie jest Josephem wczorajszym. Jestem kelnerem.
Zawodu nie plamię.

Usadowił się obok Burowa. Rozgarnął koszulę na wyschłej
piersi.

— Opowiedz o sobie, opowiedz, jakby to było, gdybym na

przykład odwiedzał ciebie w Rosji...
Od bramy rozległ się dźwięk klaksonu.
— Odetchnąć nie dadzą. Już łobuza niesie.., — Joseph wstał

z ziemi i śmiesznym truchcikiem pobiegł do bramy.
Wjechało szare BMW. Stanęło przed garażem. Obok Tildena

siedział Krappen, właściciel sklepu z sąsiedztwa. Kupiec miał

kapelusz zawadiacko przekrzywiony.
TilJen zawołał do Josepha, który pozostał przy bramie:
— Otwórz garaż!
Joseph odkrzyknął: — Otwórz sobie sam.

— Otwórz garaż! Słyszysz!
Z wozu wysiadł Krappen. Stanął na niepewnych nogach. Był

podpity, widocznie spotkał Tildena w mieście i popili sobie, aby
zalać zmartwienie, jakie im Włosi sprawili.

— Ty, austriackie gówno, słyszysz, że do ciebie Niemiec mó­
wi— ryknął Krappen.

Przypomniały mu się feldfeblowskie czasy z tamtej wojny.
Kariera, jaką syn robił w gestapo, chroniąc się jednocześnie
przed pójściem na front, dodawała mu od dawna animuszu
Jeszcze przed chwilą, jadąc z Tildenem, bełkotał: — Jarzyn już
nie cłicę sprzedawać Przyszły wielkie czasy, aż się w głowie
kręci. Pójdę dó Reichskanzelei i powiem: „Przyszły wielkie cza­
sy... Mój syn i Tilden... Dlaczego nie ja? Melduję się posłusz­
nie, dajcie mi ważne zadanie... Jarzyn już nie clicę sprzeda­

wać!"
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noście dyscyplinę pracy, walcz­
cie z marnotrawstwem, chrońcie
dobro społeczne!

43. Pracownicy uspołecznionego han
dlu! Sprawniej zaopatrujcie masy

pracujące w produkty żywnościo­
we 1 artykuły przemysłowe, tęp­
cie spekulację, przyczyniajcie się
do coraz lepszego zaspokajania
potrzeb ludnościl Dbajcie o ulep­
szenie żywienia zbiorowegol
Pracownicy instytucji państwo­
wych! Usprawniajcie waszą pra­
cę, zwalczajcie objawy biurokra­
tyzmu! Troszczcie się o interesy
ludzi pracy i państwa! Chrońcie

tajemnicy służbowej!
Pracownicy nauki! Rozwijajcie
twórczo piękne tradycje nauki
polskiej — tradycje Kopernika.
Modrzewskiego, Lelewela, Curie-

Skłodowskiej! Wzbogacajcie na­
szą naukę nowymi odkryciami i

wynalazkamil Umacniajcie więź
nauki z realizacją naszych pla­
nów gospodarczych!
Pracownicy kultury — literaci,
artyści, muzycy, plastycy, arch:-

47.

48.

W październiku
odbędzie się
III Światowy Kongres
Związków
Zawodowych
— kongres jedności
mas pracujących
wszystkich krajów

WIEDEŃ
\\i DNIACH od 20 do 22 kwietnia
’ * br. w Wiedniu toczyły się obrady

sesji Biura Wykonawczego Światowej
Federacji Związków Zawodowych. Na

sesji omawiano sprawę przygotowań
do III Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

Referat o zadaniach związków zawo

dowych w czasie przygotowań do 111

Światowego Kongresu Związków Za­
wodowych wygłosił sekretarz general­
ny SFZZ — Louis Saillant. Po dysku
sji nad referatem Biuro Wykonawcze
ŚFZZ powzięło uchwałę w sprawie
zwołania Ili Światowego Kongresu
Związków Zawodowych w Wiedniu w

dniach od 10 do 21 października br.
Na porządku dziennym . Kongresu

znajdują się następujące trzy podsta­
wowe sprawy:
•j Sprawozdanie z działalności SFZZ
• 1 dalsze zadania związków zawodo­
wych nad umacnianiem jedności akcji
mas pracujących w walce o podniesie­
nie poziomu życia, o pokój.
2 Zadania związków zawodowych w

walce o rozwój gospodarczy i społecz
ny ,w obronie niezawisłości narodowej
1 swobód demokratycznych w krajach
kapitalistycznych i kolonialnych.
O Rozwój ruchu związkowego w kra-
** jach kolonialnych i pólkolonlalnych.

I I
A W Krakowie odbył się 23 bm. wal­

ny zjazd Stowarzyszenia Inżynierów i
Techników Przemysłu Naftowego z u-

działem około 100 delegatów — inży­
nierów, techników 1 geologów z całego
kraju, poświęcony realizacji postępu
technicznego w przemyśle naftowym.

A Na zaproszenie Instytutu Matema­
tycznego Polskiej Akademii Nauk przy
był do Warszawy prof G Hajos, pro­
fesor uniwersytetu w Budapeszcie, czło
nek korespondent Węgierskiej Akade­
mii Nauk. Prof. G Hajos wygłosi od­
czyty w Warszawie, Krakowie 1 Wro­
cławiu oraz nawiąże kontakty nauko­
we z polskim światem matematycznym.
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łekci, filmowcy! Rozwijajcie wspa
niale tradycje Mickiewicza i Sło­
wackiego, Bogusławskiego i Pru­
sa, Szopena i Moniuszki, Wita
Stwosza i Matejki! Twórzcie dzie
la artystyczne godne naszych
wielkich czasów, pomagajcie
waszą twórczą pracą w wycho
waniu budowniczych socjalizmu!
Profesorowie i wychowawcy, na­
uczyciele i nauczycielki, działa
cze oświatowi! Walczcie o wyso­
ki poziom nauczania! Przygoto­
wujcie wykwalifikowane kadry
dla wszystkich dziedzin gospodar
ki I kultury narodowej! Wycho­
wujcie młodzież na gorących pa­
triotów, budowniczych i obroń­
ców Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, bojowników idei brater­
stwa i przyjaźni między naroda­
mi!

Pracownicy ochrony zdrowia!
Usprawniajcie służbę zdrowia
podnoście swą w!edzę fachową,
bądźcie przykładem ofiarności w

pracy dla dobra człowieka i spo­
łeczeństwa!

Kobiety Polki! Walczcie o roz­
kwit gospodarki i kultury narodo

wej, o wzmocnienie potęgi Oj­
czyzny, o utrwalenie pokoju! Wy­
chowujcie dzieci polskie na ofiar­
nych patriotów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej!
Młodzieży polska! Stawa] pod
Sztandary ŻMP! Bierz przykład
z leninowsko-stalinowskiego Kom
somołu! Bierz wzór z bohater­
skiego życia Waryńskiego I

Dzierżyńskiego, Nowotki, Buczka
i Janka Krasickiego! Hartuj się
w walce, nauce i pracy dla dobra
ojczystego kraju, dla wielkiej
sprawy pokoju i socjalizmu!
Młodzi patrioci! Przodownicy w

pracy i nauce! Stawajcie do pra­
cy na najtrudniejszych frontach

naszego budownictwa socjalisty­
cznego — pomnażajcie swą ofiar
ną pracą siłę Polski Ludowej!
Studenci i studentki, uczniow’e
i uczennice! Opanowujcie wiedzę,
rozwijajcie swe zdolności, zdoby­
wajcie najlepsze kwalifikacje za­
wodowe .uczcie się ofiarnej pracy
dla Polski!.

Niech żyje nasza odrodzona
Stolica — dumne dz!elo twórcze;
pracj' naszego narodu, serce Lu­
dowej Ojczyzny, bohaterska War­
szawa! Chwała Jej budowniczymi
Niech żyją radzieccy budowni­
czowie Pałacu Kultury i Nauki
imienia Józefa Stalina! Niech ży­
ją radzieccy uczeni, architekci,
inżynierowie, technicy i przodu­
jący robotnicy, którzy swoją wie­
dzą i doświadczeniem pomagają
nam w budowie socjalizmu!
Niech żyje Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza,
klasy iubotniczej, prowadząca
naród do zwycięstwa socjalizmu
i rozkwitu naszej Ojczyznyl
Jednoczmy siły narodu polskie­
go, umacniajmy nieustannie sze­
regi Frontu Narodowego w wal­
ce o pokój i Plan 6-letni!

Niech żyje nieśmiertelna nauka

Marksa-Engelsa-Lenina • Stalina

oświetlająca drogi wyzwolenia i

postępu ludzkości!

Niech żyje towarzysz Bolesław
Bierut, ukochany przywódca na­
rodu polskiego i Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Wiel­
ki Budowniczy Polski Ludowej,
wierny uczeń Lenina — Stalina!

Niech żyje I rozkwita nasza umi­
łowana Ojczyzna — Polska
Rzeczpospolita Ludowa!

KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

awangarda

Powtarza! to cd miesięcy. Sklepiku nie zamykał, do Rechs-
kanzelei nie szedł, sprzedawał jarzyny na kartki i bez kar.tek
z podwójnym zyskiem.

— Czegoście się do starego przeczepili — powiedział Bu-
row. Tilden miał od dawna Rosjanina na oku. Nie tylko zresztą
jego. Z ramienia gestapo pilnował załogę fabryki, zwłaszcza cu­
dzoziemców. Po marcowej rewizji specjalną Uwagę zwrócił na

Burowa. Syn Krappena, który brał udział w rewizji, powiedział
mu, że poszukiwana stacja w dalszym ciągu nadaje z różnych
miejsc, że dotąd nie'udało się władzom wpaść na jej ślad. Jest

nieuchwytna. Najczęściej nadaje jakiś cudzoziemiec, poznać to

po złym niemieckim akcencie, ale ostatnio nadaje też czasem

Niemiec. Burow i Stahl — kombinował Tilden. Śledził ich.

Przychodził do garażu o różnych porach, wieczorem, czasem

w nocy
obecni,
gdy ten

kończył
rowem.

śledzony. Tilden już chciał swoimi podejrzeniami podzielić się
z władzami, ale ambicja go powstrzymywała. Pragnął sam

wszystko wykryć. Skończyłaby się szoferka, wyczekiwanie na

Winklera w wozie po nocy, wożenie paczek dla Goebbelsa czy
Kirchnera. Zaczęłoby się wspaniale życie!

Dzisiejsza wiadomość o kapitulacji Wioch, komunikaty o suk­
cesach bolszewików na froncie wschodnim, które słyszał pijąc
w knajpie z Krappenem, rozwścieczyły go. Miał teraz wielką

Nocą zawsze ich zastawał. Wieczorem czasem byli nie-
Staral się ich śledzić. Kilka razy szedł za Stahłem.

opuszczał wieczorem teren fabryki. Ale spacer Stahla

się na restauracji Aschingera. Włóczył się też za Bt-
Burow kilka razy znikł mu nagle, jakby czuł, że jest

ECHO KRAKOWSKI®*

pieśni reirohicnine i masowe’

Gdy naród do ho’u
(Rok 1831. Autor: Gustaw Ehrenberg)

Gdy naród do boju wystąpił z orężem,
Panowie o czynszach radzili,
Gdy naród zawołał: umrzem lub zwyclężym!
Panowie w stolicy bawili.

O, cześć wam, panowie magnaci,
Za naszą niewolę, kajdany;
O, cześć wam, książęta, hrabiowie, prałaci,
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany.

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara

Rękami czarnymi od pługa —

Panowie w stolicy kurzyli cygara,
Radzili o braciach zza Buga.

O, cześć wam, panowie magnaci,
Za naszą niewolę, kajdany;
O, cześć wam, książęta, hrabiowie, prałaci,
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany.

Czerwony sztandar
(Rok 1881. Autor: Bolesław Czerwiński. Melodia pieSnl komunardńw

francuskich z roku 1871 „Le drapeau rouge“)

Krew naszą długo leją kąty,
Wciąż płyną ludu gorzkie łzy,
Nadejdzie jednak dzień zapłaty,
Sędziami wówczas będziem my! — (2 razy)

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy ćpi.-.v.
Nasz sztandar płynie ponad trony.
Niesie on zemsty grom, ludu gniew,
Przyszłości rzucając siew.
A kolor jego jest czerwony,
Bo na nim robotnicza krew! — (2 razy)

Choć stare łotry, nocy dzieci,
Nawiązać chcą starganą nić,
Co złe, to w gruzy się rozleci,
Co dobre, wiecznie będzie żyć! (2 razy)

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew.
Nasz sztandar płynie ponad trony,
Niesie on zemsty grom, ludu gniew,
Przyszłości rzucając siew.
A kolor jego jest czerwony.
Bo na nim robotnicza krew! — <2 razy'

Pieśft pokoju
(Hymn Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej)

'

muzyka: A. Nowlkow *

Naprzód młodzieży świata,
Nas braterski połączył dziś marsz.

Groźne przeminą lata,
Hej, kto młody pójdź z nami i walcz.
Na lądzie i na wodzie,
Na wschodzie, na zachodzie.
W marszu po szczęście, pokój I radość

Zgodnie brzmi dźwięczny krok.

Nie zna granic ni kordonu pleśni zew,
Pieśni zew, pieśni zew.

Więc śpiewajmy, nie zamilknie wolny śpiew,
Wolny śpiew, wolny śpiew.
Przez cały świat
Słowa pieśni tej niech niesie włatr.
Nie zamilknie, nie ucichnie wolny śpiew,
Wolny śpiew, wolny śpiew.

Znamy warkot granatów
W ogniu walki byliśmy nie raz,
Przelanej krwi szkarłatem
W bitwie sojusz pisaliśmy nasz.

Każdy kto wolność kocha,
Niechaj zasili pochód!
Szczęście narodów, jutro świetlane,
To naszych sprawa rąk.

Nie zna granic ni kordonu pieśni zew

ochotę zaczepić Rosjanina, ale się bał. Rosjanin był duży i bar-,
dzo silny. Poza tym nie chcia! go płoszyć. Nie chciał również

płoszyć Stahla. Nie zareagował więc na uwagę Burowa i znów ■
krzyknął do Josepha:

— Otwórz garaż!
'

Joseph nie ruszał się. >

— Dałbyś mu dobrze w pysk — podjudza! Krappen podcią­
gając obiema rękami brzuch, jakby się szykował do walki.

Tilden ruszył do Josegha, za nim, lekko zataczając się, podą­
żył Krappen.

Burow wstał.
Zawołał: — Zostawcie go w spokoju. Otworzę garaż, wjeż­

dżajcie.
Lecz tamci nie zareagowali na jego słowa.
Stali już przy Josephie.
Burow szybko naciągając koszulę szedł ku nim.

Nie zdążył podejść. Tilden uderzył starego w twarz.
— Nie bij! — krzykną Joseph.
Wtedy obaj rzucili się na niego. Upadl. Z nosa szła mu krew

i spływała po wąsach.
Podbiegł Burow i pomógł mu wstać.
Ale Tilden znów był przy Josephie. Zamachnął się. — Żebyś

nauczył się słuchać Niemca! — Lecz Burow podbił mu rękę
i cios minął Josepha.

Tilden oniemiał.
— Więc to bunt! — zawył.
Silnym ciosem pchną! Rosjanina w pierś. Chciał zaraz po

tym odskoczyć, lecz Burow go nrzytrzymał.
Burow wiedział, że to już koniec, że Tilden mu nie puści

płazem, że powoła się na zakaz bicia Niemców pod groźbą
obozu koncentracyjnego Ścisnął ramiona szofera. Tamten

się szarpnął, wyrwał Ból w ramionach odebrał mu prżytorn- ;

ność, znów zaatakował.
Od oficyny biegła Frau Richling. Wołała: •

— Policja, policja! Biją!
Joseph starał się ich rozdzielić, lecz upadl pchnięty przez

Krappena, który ruszył na pomoc Tildenowi.
. (22). (D. c. tQ



- BLIZA się 1 Majta 1953 roku!
/, Święto mas pracujących całego
. .;ała- Święto setek milionów ludzi,

których treścią, życia jest walka
„ szczęśliwą, wolną, pokojową przy-
,rlośc świata. O socjalizm.
’ I Maja 1953 roku będzie dniem.

j5 tys. litrów
paliwa
zaoszc zędzą piloci
„Lotu"
dzięki zobowiązaniom

1-majowym
pracownicy Zakładów Remonto­

wych Lotniczego Sprzętu Tramsporto
i-ego wykonali już 80 procent swych
lobowiązań 1-majowych. Zobowiąza­
nia te są bardzo cenne, a więc m. in.

załoga zakładów zaoszczędzi ponad
9 tysięcy godzin pracy, dokona po­
nadplanowego remontu dwóch siln--
l(ów i samolotu pasażerskiego.

Cenne są również zobowiązania
personelu latającego „Lotu". W okre­
sie od 1 kwietnia do 30 września pi­
loci zobowiązali się zaoszczędzić 75

tysięcy litrów paliwa (P-k)

SIŁA PRZEWODNIA

Program
tegorocznych
Dni Oświaty,
Książki i Prasy
23 maja
inauguracja

Roku
Kopernikowskiego
W CAŁYM kraju rozpoczęły się
’’

przygotowania do organizowa
nia imprez i akcji propagandowej z

okazji „Dni Oświaty' Książki i Pra­
sy", które w tym roku odbędą się
1? — 31 maja. W lym roku, jednym z

głównych zadań tej wielkiej i trady­
cyjnej, już dorocznej akcji będzie za­
początkowanie długofalowej pracy
nad krzewieniem oświaty i kultury.

Zamiast komitetów, które w ubie­
głych latach zajmowały się organiza
cją Dni, akcję prowadzić będą Rady
Czytelnictwa i Książki w powiązaniu
z- Komitetami Frontu Narodowego
Akcja majowa, będzie pierwszym za­
daniem tej nowej organizacji oświato
wo - kulturalnej. *

Przy zakładach pracy, gromadach
1 gminach powołani będą pełnomocni
cy Rad Czytelnictwa i Książki, któ­
rzy z kolei stworzą aktyw czytelni­
cy. Zadaniem jego będzie wspóldzia
łanie w upowszechnianiu czytelnic­
twa i książki.

Z terminem Dni Oświaty Książki I fra
•y łączy się inauguracja Roku Koperni­
kowskiego w dniu 23 maja i Wystawa Ko
pernikowska w Krakowie. W czwartym
kwartale tego roku zorganizowana zosta
Ole wielka wystawa Odrodzenia w War­
szawie i Zjazd Odrodzenia w Krakowie.

Z okazji Dni Oświaty Centralny Za­
rząd Teatrów zorganizuje 500 wyjazdów
teatrów do spółdzielni produkcyjnych,

i hoteli robotniczych i odda 25d
Przedstawień teatrów lalek do dyspozy­
cji Rad Czytelnictwa. Centralne Biuro

wystaw Artystycznych przygotowuje
liczne plansze graficzne, a „Artos" do­
starczy tekstów do recytacji i uczestni­
czyć będzie w imprezach „Domu Książ-

Dla wsi przygotowano widowisko Kor
ctllego „Rodzina", a dla miast Maria­
nowicza i Przybory „Saga rodu Bęc-
Walsklch".

okresie Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy Związek Samopomocy Chłopskiej zor

Sanizuje zakończenie trzeciego etapu
konkursu czytelniczego, połączone z za­
kończeniem konkursu na najlepszą bi-
łllotekę j świetlicę. (P-k)

święto narodów

walczących o pokój
przeglądu sil walczących o pokój na

rodów. Narody gorąco
koju, nienawidzą wojny
przekonane, że nie ma

tlej lub nierozwiązanej
tej nie można by było
drodze pokojowej, na

jemnego porozumienia
nych krajów ~

milionów ludzY na świecie coraz głę
biej dociera przeświadczenie, że jest
w mocy narodów uratować ludzkość

przed grożącą jej katastrofą wojen­
ną, że narod^ posiadają siłę i śród
ki dla udaremnienia imperiahstycz-
nego spisku przeciwko pokojowi.

„Ludzie pracy wszystkich kra
jów! Pokój będzie utrzymany i

utrwalony, jeżeli narody ujma
sprawę utrzymania pokoju w swe

ręce i będą broniły jej do końca!

Umacniajcie jedność narodów w

walce o pokój, pomnażajcie i zwie­
rajcie szeregi obrońców pokoju!"
Słowa te zawarte w jednym z

haseł pierwszomajowyąh Komitetu
Centralnego Komunistycznej Partr
Związku Radzieckiego zawierają
wskazania dane narodom przez Józe­
fa Stalina, twórcę potężnego obozu

pokoju. Jego imię jest dziś sztan­
darem wszystkich bojowników o po­
kój, a Jego nauki prowadzą narody
do zwycięstwa.

Walka o pokój jest najwyższym
nakazem chwili. Jednoczy ona całą,
ludzkość. W krajach kapitalistycz­
nych spłata się ona z walką prze-

pragną po-
i są głęboko
takiej spoi •

sprawy, któ-
rozwiązać w

podstawie w'a-
zainteresowa-

Do świadomości sete.K

SPÓŁDZIELNIA produkcyj­
na w Pogorzycach dzięki

pomocy Instytutu Uprawy Na­
wożenia i Gleboznawstwa zasia­
ła 5 odmian jęczmienia na po­
letkach doświadczalnych. Prace

prz-ebiegły pod .nadzorem inż.
mgr Wandy Bator z Inspekto­
ratu Doświadczalnictwa Maso­
wego IUNG.

Na zdjęciu inż. Wanda Ba­
tor przy omawianiu plonu za­
siewu doświadczalnego ze spół­
dzielcami Ferdynandem Liku-
sem, Wincentym Glistakiem,
Józefem Jaroszem i Antonim

Ślusarczykiem.
Na drugim zdjęciu: siewnik

spółdzielczy wyruszył na polet­
ka doświadczalne.

(Foto Otto Link)

W sobotę i niedzielę (25 i 26 bm.) od-
bywa się we Wrocław,u II Festiwal Stu-
denckiett Zespołów Świetlicowych.

Na Festiwal przybyło 2.500 młodzie-

2.500 studentek
i studentów
zjechało
do Wrocławia

na Festiwal
W sobotę i niedzielę (25 ^26*bm.)j

bj wa 01^ vvc — •'-*■. ... ,

denckich Zespołów Świetlicowych,

zy z całej Polski.
Występy festiwalowe we Wrocławiu

odbywają się w Operze, w jednym z tea­
trów. w Hali Ludowej, na Placu Grun­
waldzkim, w fca-Fa-Wagu na Wzgórzu
Partyzantów oraz w licznych zakładach

pracy.
Zespoły nagrodzone na Festiwalu we­

zmą udział w imprezach artystycznych
organizowanych, w związku z III Sw.ato

wym Kongresem Studentów w Warsza­
wie. Przewidziany jest również wyjazd
najlepszych zespołów na IV Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów do Bu­
karesztu. (grt)

c!wko ujarzmieniu politycznemu i go­
spodarczemu, z walką przeciwko fa-

szyzacji, z walką o chleb W krajach,
gdzie władzę sprawuje lud, walka o

pokój to walka o materialną bazę
to walka o zwycięską realizację wiel
kich i ambitnych planów produk­
cyjnych Potężny obóz pokoju i de
mokraeji jest ńadz-eją i natchnieniem
narodów, jest’ niezłomną ostoją po­
koju światowego.

SUKCESY
AA INIONY rok przyniósł walczą-
*•’’ cym narodom poważne sukcesy

Postawa narodów odegrała olbrzy­
mią rolę w tym, że przyjęte zosta

ly koreańsko-chmskie propozycje w

sprawie podjęcia rokowań rozejnio-
wych w Korei. Zawarte zostało po
rozumienie odnośnie repatriacji cho-
rych i rannych jeńców, co stworzy
io możliwości poko|owego rozwiąza
nia problemu koreańskiego, położe­
nia kresu wojnie w Korei.

Każdy człowiek miłujący pokój
zdaje sobie jednak sprawę, że dłu
ga i trudna jest jeszcze droga do

rzeczywistego odprężenia stosunków
międzynarodowych, do utrwalenia

pokoju, ze siły zainteresowane w

rozpętłiniu nowej wojny dobrowolnie
nie złożą broni, nie zrezygnują ze

sw'ych zbrodniczych planów. I dla­
tego narody nie szczędzą wysiłków
by udzielić jak najczynniejszego po­
parcia polityce zagranicznej Związ­
ku Radzieckiego, polityce zachowania
i utrwalenia pokoju, polityce wal­
ki przec.wko przygotowywaniu i roz­
pętywaniu nowej wojny, polityce
współpracy międzynarodowej i rozwo

ju stosunków gospodarczych ze

wszystkimi krajami.
Z każdym dniem potężnieje opór

narodów Europy przeciwko wskrze­
szaniu hitlerowskiego Wehrmachtu '

przekształcaniu Niemiec zachodnich
w bazę agresji. Przybiera na sile
walka narodu niemieckiego o zjedno­
czoną, pokojową, demokratyczną i

niezawisłą ojczyznę.
Miliony Francuzów i Włochów pod

hasłem „chleba i pokoju" jednoczą
się w szerokich frontach narodo­
wych walki o niezależność swych
krajów, o likwidację wyścigu zbro­
jeń, o pokój. Z każdym dniem po­
tężnieje walka narodów krajów kolo­
nialnych i zależnych — walka prze­
ciwko imperializmowi, o wolność i

niepodległość narodową.-

SIŁĄ przewodnią w tej walce jest
klasa robotnicza, jest jej awan

garda — partie robotnicze i komuni­
styczne. To one konsekwentnie i o­

Tadeusz Fanarat

Ach, te ciągłe
konferencje!

nareszcie już cię przyjmie,
i proszę: „pan dyrektor
naradzie produkcyjnej!

W

fiarnie spełniają swą historyczna
misję obrońcy interesów wszystkich
ludzi pracy. To one uzbrojone w po­
tężny oręż nauk i wskazań Lenina !
Stalina, wzorując s'ę na Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie-

■go wysoko wznoszą sztandar inter­
nacjonalizmu proletariackiego, sztan
dar mezawislości narodowej, sztan­
dar pokoju.

Drzewca sztandarów jak las
w proteście

Krwią napisanym przeciwko
Wojnie

Drzewca sztandarów wyżej
podnieście

i Czerwień sztandarów —

odpowiedź wojnie.
(M. Jastrun — „Oda Majowa")

Za parę dni ulicami miast i mia
steczek całej kuli ziemskiej popły­
nie czerwień proletariackich sztan­
darów. Sztandarów wolności. Sztan
darów pokoju. Sztandarów zwycię
stw a.

Nowe metody
leczenia
tu klinice

laryngologicznej UW
(Dokończenie ze str. 1)

Z GABINETU profesora Dąbków-
skiego dolatuje odgłos dźwięcz­

nie i miarowo wypowiadanych samo­
głosek: A... a... a.

— A teraz proszę powiedzieć „ma",
krótkie, ledwo dosłyszalne „m“ !
dźwięczne „a".

Pacjent, małorolny chłop z Komoro
wa koło Strzelna, Józef Sulecki, po­
wtarza bezbłędnie ćwiczenie, a potem
opowiada o swej chorobie. Od pięciu
miesięcy leżał w szpitalu. Dziś odby­
wa dziesiątą lekcję mowy. Mówi wy­
raźnie, choć ma czasem jeszcze trud­
ności z wypowiadaniem niektórych
sylab. Przebył operację wycięcia krta
ni. Jest to więc jeden z owych mówią
cych „bezkrtaniowców". Sulecki cie­
szy się. że odzyskał mowę. Oddycha
on przez rurkę, której wylot znajdu­
je się w szyi. Nie ma strun głoso­
wych.

— Wskutek ćwiczeń, które przepro­
wadzamy — mówi prof. Dąbkowski
— pacjentowi wytwarza się nowa, za

stępcza głośnia w górnej części prze
łyku.

Drugi „bezkrtaniowlec", to emeryt
Jerzy Zuromski. Jest on świeżo po ope
racji. Jeszcze nie mófwi, ale po pierw
szej lekcji można juz zrozumieć jego
szept.

17-letnia Leokadia Kurycka przyby
la z Olsztyna. Śpiewając na chłodzie
doznała funkcjonalnego porażenia
strun głosowych. Z trudem wydoby­
wa piszczące i chrypiące dźwięki, ale
niedawno jeszcze w ogóle nie mogła
wydać głosu. Po przeprowadzonej ku
racji będzie mogła znów śpiewać.

Trudniejsza sprawa jest z 13-let-
nim Tadkiem Paprockim, któremu
przeprowadzono operację wrodzonej
wady organicznej rozszczepu podnie­
bienia. Musi się on zupełnie na nowo

nauczyć mówić, aby me wydawać no

sowych niewyraźnych dźwięków.
Wśród pacjentów oddziału fonlatry

cznego jest wielu takich, którzy utra-

ęili głos przed kilkoma laty i dopie­
ro teraz poddają się leczeniu. Trzy
lata temu straciła glos, po operacji
gruczołu tarczycowego, Stanisława
W. Mówiła tylko słabym szeptem.
Dziś po dwutygodniowej kuracji me­
todą wokalistyczną wróciła jej nor­
malna wymowa.

Metoda ta polega na stosowaniu

różnych ćwiczeń oddechu i narzą­
dów głosu.

Dr docent Mitrynowicz oraz prof.
Dąbkowski opracowują obecnie meto­
dę leczenia jąkania się, wzorując się
na metodzie radzieckiej nauki śpie­
wu chóralnego. Osiągnięciami od­
działu foniatrycznego i metodą dr do­
centa Alitrynowicz i prof. Dąbków -

skiego zainteresuje się niewątpliwie
świat medycyny. (P-k)

St. Dąbkowski i dr. doe. Aleksandra; , Mitrynowicz uczą na

__

nowo mówić pacjenta bez krtani p. Jerzego Żuromskiego l

„ECHO KRAKOWSKIE' Str. 3

Jerzy Wyszomirs^i

W CIENIU BRATA
D YWA tak, że dwaj utalentowani bracia pracują w tej samej dzle-
A* dżinie sztuki — w literaturze, malarstwie, niuzyie, jak to np. dzia­

ło się z Maksymilianem i Aleksandrem Gierymskimi. Jeśli jeden
z nich, wyraźnie większy talent, wywalczy jsobie pierwszeństwo, no to

wszystko w porządku. Ale czasami zdarzają się niespodzianki. Starszy,
ten co wystąpił pierwszy, acz słabszy talentem, przysłania młodszego,
który nie może się wybić. Może być i tak, że jeden z nich jest spryt­
niejszy, bardziej obrotny i ma większe szczęście: odsunie’ w cień dru­
giego, który właśnie, dzięki swym zdolnościom, powinien zająć pierwsze
miejsce. Słowem, mogą być z tego powodu przykrości i nieporozumie­
nia. Przytoczmy przykład.

Józef Ignacy Kraszewski miał brata Kajetana, zmarłego w r.*11896.
Nie był to słabszy literat, i takie jego opowiadania, jak „Z podań i szpar­
gałów" albo „Poturczeńcy" z pewnością stoją wyżej od niejednej po­
wieści Ignacego, pisanej na kolanie. Tymczasem Kajetan jakby nie

istnieje w literaturze: nie mówię już o podręczniku Feldmana, ale takie
dzieło zbiorowe, jak tysiąc stron liczące „Dzieje literatury pięknej
w Polsce", wydane w r. 1935 przez Pol. Akad. Urn., nawet nie wspo­
mina o Kajetanie, nawet go wzmianeczką najkrótszą nie uczciło.

Ą CH, te ciągłe konferencje
' * W pewnych biurach i urzędach!
Radcy radzą, a ty bracie
W korytarzu wciąż się szwędasz.

Stukasz, pukasz do drzwi co dzień,
Aby szef cię przyjąć raczył
I jak zwykle sekretarka
Z wdzięczną miną sig tłumaczy:

„Pan dyrektor na szkoleniu,
Jutro będzie na odprawie,
Pojutrze na posiedzeniu,
Proszę w czwartek przyjść łaskawie!”

Walisz w czwartek wierząc święcie,
Ze ..............................

No
Na

piątek w dziale personalnym
Pogadankę ma o Planie,
A w sobotę o tym samym
W referacie planowania"...

co dzień. A ty wzdychasz:
będzie, co to będzie?
można, dyrektorze,
swój Plan mięć na względzie?

Dzisiaj każdy żyje Planem,
Żle jest zatem jeśli strona

Wyczekując u drzwi twoich,
Swego Planu nie wykona!

Właściwie, pary braterskie, jeśli chcą zgodnie i porówno dzielić mię­
dzy siebie sławę i korzyści, powinny zawierać spółki autorskie.

Walery Łoziński

ALE czy takie spółki są zawsze możliwe? Jeśli się dwaj bracia róż­
nią biegunowo poglądami, przekonaniami, ideologią, temperamen­

tem nawet? Jeśli to ogień i woda? Jakże pogodzić przeciwieństwa? Tu
właśnie mogą zachodzić rzeczy smutne- jeden z braci, i to ten lepszy,
ponosi klęskę niezasłużoną: nie dlatego, że nie jest spryciarzem, ale
dlatego właśnie, że jest bojownikiem i szermierzem, nie schlebiającym
społeczeństwu, wówczas, gdy ten drugi wybiera sobie drogę łatwą --

trafienia do „gustu" swych czytelników, kadzenia im i dogadzania.
Taką tragiczną, powiedziałbym, postacią pisarza polskiego, któregó

całkowicie zasłonił za życia swą wielkością brat, jest Walery Łoziński
(1837 — 1861). Któż nie zna jego-brata — Władysława, autora „Pra­
wem i lewem" i „Życia polskiego w dawnych wiekach"? A co wiemy
o Walerym, który, prawdę mów!ąc, jest najdoskonalszym przedstawi­
cielem powieści polskiej przed Sienkiewiczem? Powiedziałem że go Wła­
dysław zasłonił za życia. Ba! Historia literatury też go skrzywdziła:
głucho o nim we wszystkich podręcznikach. A przecie ten pisarz nosi
r,a sobie znamienne niemal genialności. Zaczyna pisać mając lat pięt­
naście. W dwudziestym roku życia wydaje tak tęgą powieść, jak „Szlach­
cic chodaczkowy". Potem idą: „Szaraczek i karmazyn", „Czarny Mal-
wij", „Dwie noce", „Zaklęty dwór"...

Jest dziennikarzem, piszącym po parę artykułów tygodniowo, 1 histo-

rykiem-badaczem życia chłopów w Polsce. Pisarz to bardzo postępowy,
demokratyczny i rewolucyjny. Czynem chciał stwierdzić swe przekona­
nia: w r. 1861 wybierał się do Włoch, by się zaciągnąć w szeregi Ga­
ribaldiego, i właśnie jakiś głupi pojedynek przeciął pasmo młodego,
pięknego życia i wspaniale rozkwitającego talentu.

Mia! 24 lata, gdy zginął jako ofiara szlacheckiego „punktu honoru".

Przeczytajcie sobie opowiadanie Sienkiewicza „Nikt nie jest prorokiem
między swymi" z tomu pt. „Humoreski z teki Worszylły": jego bohater,
Wilk Garbowiecki, zaszczuty i doprowadzony do śmiertelnego pojedynku
przez kołtuństwo szlacheckie za to, że „zakładał jakieś czytelnie", że

„uczył czytać parobków", bardzo przypomina jasną a tragiczną postać
Walerego Łozińskiego.

Kulkami^;

Olbrzymi procent
inwalidów

Zaklęty dwór

WINNIŚMY tedy wdzięczność „Książce i Wiedzy", ie pisarza tego
wydobywa z zapomnienia. Ukazało się oto nowe wydanie. „Zaklę­

tego dworu", opracowane nader sumiennie przez Feliksa Przyiubskiego,
który zaopatrzył powieść w przypisy i posłowie. Akcja jej toczy się
w tzw. Galicji w r. 1845.

Powieść jest bardzo ciekawa pod względem kompozycji, jest to bo­
wiem powieść „sensacyjna": mamy tu dwór, w którym straszy, duchy
i widma, tajemniczą nieznajomą, romantyczny wątek miłosny i tym po­
dobne dekoracje, które — z jednej strony miały zaciekawić czytelnika
i zmusić go do przeczytania całości, z drugiej zaś — jak zauważa Przy-

iubski zmylić czujność cenzury
austriackiej. Bo właściwy temat

„Zaklętego dworu" jest bardzo
poważny i bardzo ważny pod
względem narodowym, społecz­
nym i politycznym. Są to czasy
przed Wiosną Ludów, nabrzmia­
łe rewolucyjnością. „Jeden tyl­
ko, jeden cud: z szlachtą pol­
ską polski lud" — takie jest po­
bożne życzenie rozKwilonego
wówczas poetycko Zygmunta
Krasińskiego,. przedstawiciela
szlachetczyzny. I powieść Łoziń­
skiego st<£fe się niejako odpo­
wiedzią na ten bogobojny a bar­
dzo wygodny dla obszarnictwa

prograiji „narodowy".
Nie, to niemożliwe — powiada

Łoziński, ukazując, pod obsłon-

ką „sensacji" — całą przepaść,
jaka dzieli chłopa od dworu,
wszystkie krwawe, odwieczne

krzywdy chłopskie, których nie
da się nigdy naprawić pięknymi
hasłami i czułymi słówkami pseu
do-demokratów szlacheckich, co

to w strachu o własną skórę go­
towi są mówić do chłopa L,pa­
nie bracie". Nie może być mowy
o jakimś „brataniu się szlachty
z ludem". Chłopu należy się
sprawiedliwość społeczna, poli­
tyczna i narodowa; i chłop sam

cło niej dojdzie. Taka jest myśl
Łozińskiego. Nie mógł on jeszcze
mówić o sojuszu robotniczo-

chłopskim, to zagadnienie bo­
wiem w jego czasach, a zwłasz­
cza w .całkiem nieuprzemysło-
wionej Galicji, nie istniało.

o amputowanych rękach i nogach-
znajduje się wśród repatriowanych
przez Amerykanów chińskich i ko­
reańskich jeńców. JK jednym tyl­
ko ze szpitali dla repatriantów na

500 rannych jeńców jest 221 kalek,
przy czym 189 jeńców zostało kale­
kami z powodu braku opieki lekar­
skiej lub niewłaściwego leczenia. 1
tak np. jeden z nich miał począt­
kowo tylko lekkie odmrożenie rąk i

nóg. Amerykanie zupełnie go nie le­
czyli wskutek czego nogi chorego
spuchły i nastąpiło zakażenie. Zo­
stał on odesłany do Pusanu na „le­
czenie", gdzie spuchniętą nogę obla­
no jodyną. W 9 tygodni później od­
cięto mu obie nogi do kolana, a w

tydzień później amputoioano nie­
szczęśliwemu jeńcowi palce do poło­
wy dłoni.

Jak donosi agencja Sinhua,
wśród repatriowanych jeńców wielu
chorych jest na gruźlicę. Jest to re­
zultat złego odżywiania, przelud­
nienia izb w obozach i nadmiernej
pracy, do której Amerykanie Zmu­
szali jeńców.

Reakcyjnysamorząd

Paryża
calkowicie ignoruje interesy klasy
robotniczej i mas pracujących
stolicy Francji. Bilansując dzia­
łalność tego samorządu w związku
z mającymi się odbyć w niedzielę
wyborami do rady miejskiej, postę­
powa prasa paryska stwierdza, że
od roku 19)7 (czyli od poprzednich
wyborów samorządowych) w Pary­
żu zbudowano zaledwie 1500 izb
mieszkalnych, podczas gdy 100.000
rodzin nie ma dachu nad. głową.
Od roku 1947. do dnia dzisiejszego
nie wybudowano iv Paryżu ani jed­
nej szkoły. Rozłożenie podatków
miejskich wyraźnie krzywdzi robot­
ników i ludzi pracy. Np. podatek
od lokali mieszkalnych wzrósł z

1 miliarda 207 milionów fr. do około
6 miliardów, natomiast podatek od
nieruchomości pozostał na poziomie
19',7. Zmniejszając do minimum wy
datki na cele socjalne — opanowana
przez burżuazyjne partie rada miej­
ska Paryża zwiększyła kredyty na

policję z f> miliardów w 1947 r. do
29 miliardów w 1952 r.
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Wiosenne refleksje

T OKAZJI wiosny x.-or,'mv przegląd
“• naszych sukien 1 płaszczy zeszło­
rocznych, a następnie zastanowimy
się jakie inuslmy w nich zaprowadzić
Zmiany.

A więc tę suknie lub płaszcze, któ­
re chccniy przerobić, prujemy a na­
stępnie wszystko oddajemy do pralni
chemicznej. Niektóre sztuki farbuje­
my, gdyż czasami przyjmuje J-st zmle
nić kolor płaszcza.

Doskonale farbują się chińskie Jed­
wabie, na pewno więc niejedna z nas

przeobrazi swą zeszłoroczną suknią
białą na bladonlebleską lub różową.
Jest to zmiana niedroga, a da­
jąca bardzo ciekawe wyniki.

Jakie Jeszcze zmiany zaprowadzimy
w naszej garderobie? A więc podlu-
żymy spódnice tak, aby zasłoniły ca­
łe łydki. Jeśli spódnica nie ma za­
pasu, wykończymy Ją plisą tej samej
szerokości co pasek opasujący naszą

talię. Następnie 'tak skrócimy nasze

rękawy, by odsłoniły łokcie, lub też

tak je posłużymy by z trzyćwicrcio-
wych stały się długimi.

Ponadto wyjmiemy wszelkie pod­
kładki z ramion, których linia winna

być zupełnie naturalna.

Co Jeszcze zrobimy, by zmoderni­
zować nasze suknie? Sprujemy wszyst
kie nisko zaszyte fałdy 1 zaszyjemy
je na linii bioder, gdyż w tym sezonie

spódnice są na ogół szerokie o fał­
dach wysoko zaszytych.
Usuniemy również wszelkie niepo­

trzebne guziki, zostawiając tylko te,
które są nam konieczne do zapięcia.

Wszystkie nasze suknie z gładkiej
wełny odświeżymy białym kołnierzy­
kiem z piki lub chińskiego rypsu. In­
nym bardzo modnym przybraniem są

wszelkiego rodzaju kokardy, które są

główną ozdobą wszystkich tegorocz­
nych sukien. Prócz kokard modne są
lamówkl oraz stebnowania, które ma­
ją zastosowane zarówno do sukien 1

kostiumów, jak i do płaszczy.
W naszych przygotowaniach wio­

sennych nie zapomnijmy również o

swetrach, które są nam konieczne na

zmienne pogody wiosenne. Najmod­
niejsze są swetry białe z wysokim,
na szyję zachodzącym, kołnierzem,
który nawet może być odwijany.

Wszelkie zniszczone swetry, może­
my łączyć z tkaniną, a przede wszyst
kiem ze sztruksem, który ma coraz

większe zastosowanie, gdyż używamy
go nie tylko na płaszcze, suknie
szlafroki i torby, a-le i na czapeczki
i pantofle.

WŁADA

Zamiast okropnych „lanszaf(óiu“

anie ale piękne ryciny
poiuinny zdobić nasze mieszkania

Znaczne osiągnięcia
ma w swym dorobku

grafika polska
JEST dziedzina twórczości artystycznej, której oryginalne dzieła dostęp

ne są każdemu, mogą mu towarzyszyć stale — zawieszone na ścianie
czy złożone w tece lub albumie. Sztuką tą jest grafika, dziełami tymi —

ryciny. Ryciny graficzne mogą być bowiem powielane w wielu ęgzempla
rzach, a każdy egzemplarz, każda odbitka jest równowartościowym dz'e-
łem sztuki, ponieważ powtarza rysunek artysty odbity na papierze z for­
my, na której wyrytowąl go grat k.

ODPOWIEDZI 1

REDAKCJI

kiem walki o postęp Wspaniały roz­
kwit drzeworytu w początkach XVI
wieku związany był z jego rolą, ja-

.ko głosiciela idei reformacji.
W grafice współczesnej wybitne

osiągnięcia reprezentują artyści ra­
dzieccy.

Grafika polska, posiada w swoim
dorobku historycznym cenne ryciny
Michała Płońskiego, Feliksa Piwar-

skiego, Leona Wyczółkowskiego W'a-
dyslaw Skoczylas, drzeworytnik, wy­
różniał s-ę w okres:e międzywojen­
nym jako autor drzeworytów przed
stawiających malowniczy świat gór
życie górali i bohaterskie sceny z

ich legendarnych opowieści.
Drugim w!e;kim polskim grafikiem

Str. 4

Zza kulis emiorandziarni

„ECHO KRAKOWSKIfi

Generalsko * dolarowa

„konsolidacfa^

Jan Kalafarski, Kraków. — Sprawa
znajduje się w trakcie załatwienia
przez Wo-jc-w. Komendę MO. — Oj
rezultacie powiadomimy. (8S0)

Stanisław Kochanowski, Skarży- j
sko. — List Pana dotarł do nas z

opóźnieniem. Podajemy żądany adres:
Związek Literatów Polskich, Kraków,
ul. Krupnicza 22. (331)

Tadeusz Z., Kraków. —

■nie PPiT „Orbis" przesyłamy Panu

pocztą W odpisie. (973 II)

Konstanty Zawadzki, Kraków. Otrzy
ma." -

nienięm.
stwierdzenia,
stosowania
przez
jemy.

Jan
ta—
trakcie załatwiania. Ostateczny rezul­
tat podamy do wiadomości. (999)

Zbigniew Bebak, Kraków. Dzięku­
jemy za uwagi. Dołożymy szczegól­
nych starań, aby w przyszłości w naz

wiskach aktorów nie zdarzały się błę­
dy drukarskie. (961)

Inż. Zygmunt Miecznikowski, Kra­
ków. Po porozumieniu się z Nacz.

Organizacją Techniczną radzimy Pa­
nu złożyć swój projekt do Klubu Ra­
cjonalizacji i Techniki przy Centr.
Biurze Projektów Materiałów Budo­
wlanych w Krakowie, ul. Włócz­
ków 7, na ręce inż. mgr Krzyształo-
wicza. (1002) rj

Zofia Nowakowska, Kraków. Celem

opublikowania pochwały dla persone­
lu sklepu konieczne jest nadesłanie
do Redakcji listu zbiorowego w tej
sprawie od klienteli sklepu. (982)

Wyjaśnię-

:y list Pana z pewnym opóż-
Zbadamy sytuację celem

czy zachodzi potrzeba
środków, proponowanych

Pana. O wynikach poinformu-
(663)

Burz, Jan Czepiela, Nowa IIu-
Branice. Sprawa Wasza jest w

OGŁOSZEHIA

DROBNE
do

„Ecłig“
Krakowskiego

przjjjiiiują

URZĘDY
1 Agencie Pscslewe

1

Zabawki

- Ą RTYSTA • grafik własnoręcznie
< » przygotowuje te formy, z któ­

rych następnie odbija się ryciny. Są
to płytki drewrrarie, metalowe lub ka- I
mienne, stosownie do materiału gra- współczesnym jest Tadeusz Kulis1?-
f!cy posługują się rozmaitymi Sposo- wicz, znany z przedwojennych drzewo
bami technicznymi. Najtrudniejsza ■rytów opowiadających o ponurej doli
technika to drzeworyt, który pows*al ubogiego chłopa podgórskiego, a tak-
w okresie późnego śieuu;vwxcza. j

'

.

”

.. .

Grafik pracujący w drzewie — drze-! stawiających ruiny Warszawy lub po
worytmk — przy pomocy dłutek lub

rylców usuwa powierzchnię klocka
drewnianego, żłobiąc go w tycn
wszystkich miejscach, które w zamie­
rzonej rycinie mają pozostać białe.
Pozostawione części powierzchni drze
wa pokryte farbą, drukarską, pod na­
ciskiem ręki artysty lub maszyny dru­
karskiej, dają swe odbicie na papie­
rze.

Później nieco rozwinęła, się tech­
nika „miedziorytu", przystosowana do
twardego tworzywa, jak:m Test płyt­
ka metalowa. Aby uniknąć znacznego
wysiłku fizycznego, koniecznego przy
rytowaniu w metalu, artyści wyręczy­
li się później sposobem chemicz­
nym: zanurzali swą płytę metalową
w kwasie azotowym, który trawił ją
w tych miejscach, gdz:e igła prowa
dzóna ręką grafika zdrapała pokry­
wającą płytkę warstwę woskowej ma- ,

sy Technika taka, nosząca nazwę .

„akwaforty" rozpowszechniła się
szczególnie w XVII wieku.

Najpóźniej wynaleziono „litografię"
(koniec XVIII wieku), czyli grafikę j
na kamieniu. W płycie kamiennej nie
żłobi się rysunku, wykonuje s.ę go
specjalną kredką, która spraw'a, że
w miejscach zarysowanych, farba dru
karska przylega do płyty. Reszta po- 1
wierzchni kamienia uodporniona je.s? -

na farbę. Technika ta jest stosunko- i
wo najłatwiejsza — artysta rysuje
bowiem na kamieniu podobnie jak na

papierze.
Sztuka- współczesna posługuje się

wszystkimi, Opisanymi, powyżej sposo
bami technicznymi, a także innymi,
bardziej specjalnymi metodami — wy
dobywając z nich walory, przydatne
do wyrażania tych treści, jakie arty­
ści w dziełach swych chcą zamknąć.

GRAFIKA W PRZESZŁOŚCI
1 DZIŚ

rJ ADANIA i zainteresowania gra-
fiki zmieniały się oczywiście w

przeszłości, zgodnie z ogólnymi
przemianami roli sztuki. Od innych
dziedzin sztuki różniła się jednak za­
wsze swą zasadą powielania I wyni­
kającą stąd możliwością bardzo sze­
rokiego oddziaływania. Zanim wyna
leziono fotografię, grafika była jedy­
nym sposobem powielania portretów,
widoków miast i krajobrazów
czy doniosłych wydarzeń. Toteż każ­
dy monarcha miał w przeszłości swe­
go nadwornego grafika.

Z drugiej strony jednak, dociera­
jąc łatwo do szerokich kół odbior­
ców, grafika była doskonałym śród-

Najtrudniejsza ? rytów opowiadających o ponurej doli

średrrow'ecza.! że z powojennych rysunków przed

siacie bojowników o postęp, pokój i

demokrację.
Obecne pokolenie naszych gra­

fików prezchodzi teraz okres no­
wego rozwoju. Nazwiska takie jak:
Hiszpańska, Cłirostowska, Latailo,
Piotrowicz, stają s-ę coraz lepiej zna­
ne publiczności. Prace tych artystów
pokazywane na wystawach lokalnych

ogólnopolskich nie powinny jednak
znajdować drogi jedynie do tek i szu

flad w muzealnych gabinetach rycin
Są one przeznaczone dla każdego kto

pragnie, by sztuka towarzyszyła mu

w jego codziennym życiu.
RAF1KA warta jest zaintereso-
wania, warta jest uwagi, warta

niewielkiego wydatku. Rycina stano­
wi bowiem najtańsze dzieło sztuk;,
choć często nie mniej jest warta po!
względem treściowym i” artystycz­
nym od wielkich rozmiarami obrazów
i rzeźb.

sztuk'

Swidon Miklaszewski

Nasza A z Anka
— Ciekawa jestem, ciociu, czy

wujek zauważy, że z okazji Miesią­
ca Czystości wyfroterowatyśmy pod­
łogi.'...

GŁÓWNYM bohaterem emigran
dziarni jest teraz — jak wiado­

mo — pen. Sosnkowskl. Jego uznali
„legaliści" znad Tamizy za „opatrz­
nościowego męża", na jego „prezy­
denturę" zgodziła się osławiona „Ra­
da Polityczna", jego „autorytet" u

znal nawet Anders. Nie trudno Od­
gadnąć tajemnicę tych „sukcesów"
Od dawna już emigranccy politykie-
rzv szukali „generała o odpewednim
nazw’sku", który by zadowoli) wyma
gama Amerykanów i skłoniłby ich do
otworzenia trzosa z dolarami. Za naj
bardz;ej odpowiedniego uznano Sosn-

kowskiego i na niego padl wybór.
Trzeba przyznać, że nadzieje nie

zawiodły Cwierćinilionowa. „pożycz
ka" otrzymana z banku Warnburga —

jest tego dowodem. Oczywiście nikt
nie myśli o zwrocie tej .pożyczki" w

gotówce. Wcale o to nie chodzi. Ca
'a ta transakcja odbywa się bow’ern
pod hasłem „kto’ płaci, ten. wyma­
ga...". Komentarze są chyba zby­
teczne.

Podniesiony na duchu gotówkowym
zastrzykiem przystępuje teraz pan ge
neral do dzieła „konsolidacji", króra

obejmie przede wszystkim wszelk;e
go gatunku „legalistów" i „Rafę Po

i lityczną" złożoną ze „Stronnictwa
Narodowego", WRN i faszystowsko-
sanacyjnego Nil) spod 'znaku Row-
munda Pilsudskego Wachlarz — jak
widzimy — „szeroki" I sanacja, I

endecja, i WRN. i ONR Wszystk e te

„ideolog e" I „programy" łatwo się
zmieściły w ćwierci miliona dola­
rów...

MIKOŁA.ICZYKOWSK1E PRÓBY
COS.NKOWSKI nie jest jednakże

pierwszym emigranckim „konso-
lidatorem". Już k'edyś, a mianowicie
w 1948 roku, próbował tego „dzieła1
Mikołajczyk, aie mu. się n‘e udało.
Nie udało mu się z tej zapewne przy­
czyny, że w owym czasie ermgranc-
kie grupki i kiiczki rwały jeszcze pew
ne zapasy gotówkowe, czuły się moc

niejsze I kłóciły się zawzięcie o róż­
ne sprawy personalne.

Stawiał się wtedy mocno B'eleckl,
który koniecznie chcla! mieć za „pre­
zydenta" Zaleskiego. Mikołajczyk u

znał ten warunek za nie do przyję­
cia, gdyż sam pewnie miał apetyt na

tę „posadę". O Zaleskim rre chcłala
też słyszeć WRN I wysuwała Arci­
szewskiego, którego stopień zdziecin-

nienia potęgował się z mlesfaei ł

miesiąc. Pertraktacje utknęły na m

wym punkcie, a obrażone na BlSl^

kiego I sanację irrkołajczykowZu
PSL, WRN 1 popielowskie „Stronni*
two Pracy" utworzyły tzw. ,,Paro°2c'
mienie Stronnictw Demokratyczny-^,

Nie długo jednak trwała ta noj.
tyczna konstelacja". Każdy z jej n,
nerów czego innego się po niej rJ
dziewa! Tak więc np. WRN ticzu>
na to, że Mikołajczyk dopomoże j
do wysiudania Zaleskiego z „prJe|
denckiego stolca" i do osadzenia n-

nim Arciszewskiego. „Pan prez^.’
nie chciał jednak o tym słyszeć, gjt
żadnych „autorytetów", poza swojm
nie uznawał. n

WRN wdała się wobec tego w

tajemne siuchty z Bieleckim, któi
akurat pokłóci! się z „legalistami"^
odwołał z „rządu" endeckich „mini
strów". W rezultacie wszystkich tv-h
kłótni i .przegrupowań" WRN

stępuje z „porozumienia" I latem 1949
roku powstaje „Rada Polityczna"
której doszlusowali również pokló^.
ni z Mikohjczykiem, niedawni >>„.
wspólnicy, Bagiński i Korbońskl.

KULISY KANDYDATURY
SOSNKOWSKIEGO s

Ą LE sytuacja zaczęła się zmlattta
[' Emigranckie grupki I kliki p0,
częły się wykańczać finansowo. Za.
częlo się gwaitowne poszukiwanie
gotówki. Gdzież tej gotówki szukaj)
Naturalnie za Oceanem. Tam jest sta
le zapotrzebowanie na posłusznych |

wiernych agentów. Aie skłócona emb
grandziarnia przedstawiała obraita<
kiego galimatiasu, że dyspozytorzy Jo

larowego trzosa nie mogli się zori«:
tcwać i nie wiedzieli z kim właści­
wie gadać. Ten stan rzeczy znakotnir
cie zmniejszał fch szczodrość.

Na tym tle właśnie rozpoczęły ji,-
nowe „konsolidacyjne" zabiegi. W ta.

k;ej sytuacji Zaleski jako „prezy­
dent*1 nie przedstawiał żadnych walo­
rów. Podjęto więc poufne rokowania,-
w których — jak informuje w swym
raporcie z lutego 1952 roku WiN-ów.
ski agent Maciołek — brał żywy u.-

dział przedstawiciel wywiadu amery­
kańskiego „Hieronim". Już wtedy wy
sunięto i uzgodniono kandydaturę
Sosnkowskiego.

Udział przedstawiciela amerykaij-
skiego wywiadu w tych pertraife.
cjach mówi sam za siebie. Rzuca01
światło na kulisy objęcia przez pa
generała sukcesji po Zaleskim ,

ł ■>, ESTB

każdy

GUBIONO, Zgubiono, zgubiono. Od
“■tego słowa zaczynają się setki ogło­
szeń.

Zlitujcie się, ludzie, co wy tak gu­
bicie? Trzeba trochę uważać. Nie gu­
bić kluczy, parasoli, rękawiczek, kalo­
szy, kapeluszy, wiecznych piór, okula­
rów i tysiąca Innych drobnych przed­
miotów, które nadają się do zgubie­
nia.

Jak wykazuje statystyka, w roztar­
gnieniu przodują kobiety. Niektóre i
nich, jak to się mówi, mają „pecha".
Ginie im stale coś w pracy, w domu
i na ulicy.

To nie Jest oczywiście żaden pech
ani przypadek. Jak się nie ma głowy,
to zawsze się czegoś szuka. Niektórzy
uważają, że w tym jest nawet wdzięk.
Nie ma mowy o wdzięku. Roztargnie­
nie to poważna wada nieorganiczna, to

znaczy taka, którą można 1 trzeba le­
czyć. Bo pomyślmy, ile kłopotu 1 zmart
wienia przysporzy każdy zgubiony
przedmiot. ,

Herr Adenauera
T.T7 WALIZKACH Kon-
'r rada Adenauera,

sędziwego „kanclerza" za
ihodnto - niemieckich fa­
brykantów broni, który
udał się do USA, obok u-

kładu wojennego — zna­
lazły się również „dary",
przeznaczone na osobisty
użytek rodziny Eisenho­
wera.

rodziny Eisenlto-

PLON W GOSPODARZA

DOM

T) LA Eisenhowera, Ad.e
JJ nauer zawiózł obraz

„nieznanego malarza" z

epoki niemieckiego śred­
niowiecza — miał to być
symbol pietyzmu Aden.iu
ero dla \ZNANEGO, cli ić
N1EUZNANEGO „mala­
rza" niemieckiego z epoki
hitlerowskiego średniowie­
cza. Dla pani Eisenho­
wer, nan Adenauer za­
wiózł równie symboliczny

prezent — „artystycznie"
wykonany abażur. Prasa
zachodnio-niemieika prze
milczą nazwę SUROW­
CA, z którego abażur zo­
stał wykonany, tak, że nie
wiadomo dokładnie czy
został on wykonany ściśle
według metody znanej
protegowanej amerykań­
skiego generała AlcCloya,
Iłży Koch...

Dla wnucząt państwa
Eisenhower, zachodnto-
niemiecki gość zawiózł
komplet zabawek. Pomi­
mo dyskrecji prasy za­
chodnio - niemieckiej, nie
trudno jest domyśleć się
jakiego rodzaju były to <

„zabawki". Oglądać je
przecież można na k iżdej
wystawie w Bonn. A więc
maleńki, samoczynnie pi -

ruszający ^ię czo'g
„Tygrys"; mały samol, ■
cik o własnym napędzie
typu „Junkers"; dwa pt-

stoleciki typu „Mattsei"
oraz hełm blaszany typu
„Stahlhelm".
wykonane z

precyzją —

.

dziwę". Nic dziwnego —

wszystkie te „zabawki"
wykonane zostały facho­
wo w zakładach przyjacie
la pana Adenauera —

Kruppa.
AMERYKAŃSKI

PATENT NA

„EUROPEJCZYKA"

Ą MERYKANSKIE kola
-FJ- przyjaciół pana A-le
muera oceniły należycie
„artystyczny smak" kan­
clerza Otrzymał on tytuł
„rajdoskonalszego Euro­
pejczyka" honoris causa,

przy akompaniamencie
„europejskiego" hymnu:
„Deulschland Deulsch-
land ueber alles..."

Wprawdzie Europejczy­
cy me kwapią się z uzna-

Wszystko
niezwykłą

„jak praw­

niem tego tytułu „najlep­
szego Europejczyka" ma­
rle in USA, ale to nie psu­
je humoru ani gościowi,
ani gospodarzom.

1F trakcie wizyty w

USA, Adenauer otrzymał
wiadomość, że w Bonn u-

rodził mu się tymczasem
prawnuczek. Uradowany
pradziadzie oznajmił pra­
sie amerykańskiej, że za­
mierza mu nadać imię
Franz, na pamiątkę... San
Francisco, gdzie dosię­
gła go ta wiadomość...
Wtajemniczeni twierdzą,
że Adenauer nie powie­
dział prasie amerykań­
skiej CAŁEJ prawdy: pra­
wnuczek będzie dwojga
imiona — Franz Adolf...
Aby wszystko było zgod­
ne z tradycją i... chwilą
aktualną.

Jak widzimy, cała wizy­
ta Adenauera w USA była
uroczystością prawie ro­
dzinną.

szenle
mieckiego T

„wytworzyłoby niebez­
pieczną próżnię w Euro­
pie". Co za ZNAJOME o-

kreślenie! Zajrzeliśmy do
dokumentów historycz­
nych i pod datą 21 maja
1933 roku, znaleźliśmy
pierwowzór tego uczone­
go twierdzenia: „Wierzę,
że odrodzenie niemieckiej
siły zbrojnej bedzie pod­
stawowym elementem po­
koju, ponieważ sam fakt
jej istnienia zapełni nie­
bezpieczną próżnię w Eu­
ropie". Autorem tych stów

był niejaki — Adolj Hit­
ler.

zachodnio - nie-' kich posłów nie-faszystów.
Wehrmachtu, . W. Neapolu kandyduje- z

tej samej chadeckiej listy
inny rasowy „demokrata"
— faszystowski marszałek
Messe, który także powo­
łuje się na nie lada „za­
sługi" dla obrony „wolno­
ści i demokracji w Euro­
pie". — Był on dowódcą
włoskiego korpusu ekspe­
dycyjnego, który podczas
drugiej wojny światowej
w szeregach armii Hitlera
walczył przeciwko ZSRR.

/ IV KRAJU

WSCHODZĄCEGO
SŁONCA

„ZRODŁOSŁÓW"

KJ lE wiadomo więc dla-

czego prasa amery­
kańska nadaje tej wizycie
charakter POLITYCZNY
Na przykład — „New
York Times" pisze, że
zdaniem rządzących kół
amerykańskich oraz Ade­
nauera — niedojście do
skutku „armii europej­
skiej" oraz nie wskrze-

BRATNIE DUSZE

NAD TYBREM

rpYMCZASEM inny
„Europejczyk", pan

Alcido de Gasper i, szef
rządu włoskiego, urządza
we Włoszech wybory, o-

czywiście — „demokraty­
czne". I jak donosi prasa
włoska, z błogosławień­
stwa samego Watykanu
na listach chrześcijańsko-
demokratycznej partii de
GasperCego kandydują m

in. tacy szczerzy i zasłu­
żeni „demokraci": w Ter-
ni — były posel-faszysta
Ross-Passavantl, który w

roku 1926 (za czasów
Mussoliniego) glosował
za unieważnieniem man­
datów poselskich wszyst-

TyZIESIĘC tysięcy ki-
lometrów na wschód

od Neapolu wyłazi ze skó­
ry na rzecz „demokracji
i wolności" — pan Joszi-
da, premier japoński. Te­
go „demokraty" nawet a-

merykańska technika nie
potrafiła przerobić na

„Europejczyka", ale robi
on co może, aby przynaj­
mniej przeciwko Azjatom
walczyli Azjaci, jak o

tym śnią marzycielscy
bankierzy z Wall Street.
Pan loszida także zarzą­
dził wybory, ale naród ja­
poński ma tak mało ocho­
ty walczyć przeciwko
swym pobratymcom, że.
nawet taki militarysta,
jak ambasador japoński
w USA, Araki, zmuszony

był wygłosić w Los Angę-
los przemówienie, do­
magając się dla Japonii
„prawa" utrzymywania
pokojowych i handlowych
stosunków z Chinami Lu­
dowymi.

A JEDNAK: POKOT

T7IEPSK1 dla siebie
A czas wybrał pan
Adenauer na wojaż po
Stanach Zjednoczonych.
Na tych samych stroni
cach gazet amerykań­
skich, na których drukują
się opłacone przez bań­
skiego szefa prasowego
artykuły wychwalające
bańskiego „kanclerza", u-

kazują się takie np. sfor­
mułowania: „pokój" —

jest słowem, które ładnie
brzmi również po amery­
kańsku".

A Walter Lippmann,
znany publicysta amery­
kański, człowiek bynaj­
mniej nie postępowy i nie

odznaczający się serdecz­
nymi uczuciami dla Związ
ku Radzieckiego, napisał
w „New York Herald Tri-
bune": „Ofensywa pokojo
wa Moskwy zbieżna jest
z kierunkiem do jakiego
zmierzają potężne prądy
mas, które pragną obniż­
ki podatków, zmniejsze­
nia wydatków wojsko­
wych i ograniczenia akcji
wojskowej".

TURMALIN

to

I Zgubiona rzecz za­
mienia się natych­
miast w znalezioną.

Znalezione rzeczy
dzielą się na dwie za

sadnieze grupy: za­
adresowane i ulem
adresowane.

Gdy znajdujemy M
kolwiek, zastanawia'

może być. Ale są zgu-my się, czyje ..
_______ _ ______ „ _

by, przy których nie ma się co zasta­
nawiać. Od razu wszystko Jest znane:

imię, nazwisko, adres właściciela. W

po prostu dokumenty.
Wydawało by się, że nie ma nic prost­

szego niż odzyskanie takiej zguby. To
nawet nie powinno^slę nazywać zgubą,
bo chociaż właściciel nie wie, kto zna­
lazł, ale znalazca wie, kto zgubił. Skąd
że więc biorą się te rozpaczliwe ogłoszę
nia zaczynające się od słowa: „Zgubio­
no"?

Biorą aię często z bezduszności zna­
lazców, którzy nic sobie nie robią z cu­
dzego zmartwienia i kłopotu. Jeśli znaj­
dziesz dokumenty, natychmiast odeślij
je właścicielowi. Pamiętaj, że gdy W
zgubisz swoje, w ten sam sposób J®
odzyskasz.

Jawa.
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Zupa fasolowa z janymi kluskami.

Szczupak smażony kwaszona kapusta,
przepis na zupę: Ugotować smak na ja

nysach i kościach, osolić, oddzielnie u-
Iotować w malej ilości wcdy fasolkę,
nrze.rzeć przez sito i zmieszać z roso­
łem w rondelku stopić 10 dkg słoniny z

cebulą, zrobić na tym zasmażkę z V: lyż-
„ mąki, rozprowadzić zupę. Można fa-
góiski nie przecierać. Raz jeszcze zago­
tować i odstawić.

przepis na rybę: Oczyszczoną rybę po-
vro<ć w kawałki, nasolić, rozbić jajko.
ta dz kawałek ryby otoczyć w mące.
Joum w jajku i w. tartej bułce 1 kłaść
na rozpalony tłuszcz, zrttmienić z obu
•tron, potem rybę włożyć w kamienną
piiseczkę 1 wsunąć do pieca aby doszła

„POMNIK"
NIEDBALSTWA

Nie trzeba być krakowianinem z

„krwi i kości", by rozróżnić w na­
szym mieście dwa zasadnicze ro­
dzaje pomników; pomniki świetno-

ności i „pomni­
ki" świetnego

niedbalstwa.

Jednym z tych
ostatnich, u-

rzucającym się
W oczy zaraz po wyjściu z Dworca

Głównego jest wsparty na smukłej
kolumnie zegar dawnej firmy A.

Piaseckiego.
Od lat czasomierz ten niezmien­

nie wskazuje godzinę 2.30.
Czy ojcowie miasta już nic w

tprawie uczynić nie mogą? (t)

MASOWA PROŚBA
Al A Miesiąc Kina poza konkursa

•k’ mi (czystości i uprzejmości w

kinach) — Dyrekcja Okręgowego
‘iarząau Kin wprowadziła dla wi­

dzów no-we udogod
nienia. Obecnie

przed południem w

PPB „Orbis" moż
na już na dwa dni

aA Bh Przed pójściem do
Ieina kupić bilet
w Przedsprzed-aży.
Oczywiście spotka

lo się to z dużym uznaniem u kra­
kowian.

Mamy nadzieję, że ta innowacja
utrzyma się nie tylko w Miesiącu
Kina, lecz również i potem o co

zresztą dyrekcję Okr. Zarządu Kin
wszyscy bardzo proszą! (dj)

tej

UCIĄŻLIWE WĘDRÓWKI
W urzędzie pocztowym w Jaworz

lie od aaiższego czasu, brak znacz­
ków na składki

członkowskie
związkóau zawo­
dowych. Doty­
czy to zwłaszcza
znaczków o war

tości 4,6 i 9 zł.
Oczywiście,

mieszkańcom Ja
worzna nie unie
możliwia to ter­
minowego opła­
cania składek,
ale zmusza ich
do uciążliwych
wędrówek do...
Chrzanowa, od­
ległego o 14 km.

Czyżby naprawdę poczta przy­
puszczała, że w Jaworznie nie ma

członków związków zawodowych?
(Koresp. J. Lizończyk)

Poranki w kinach
Każde dziecko zna z pewnością

prześliczną bajkę „Cesarski słowik".
Dziś tj. 26 bm. o godz. 10, 11,30 i 13
nasze pociechy będą mogły zobaczyć
ją na ekranie w „WOLNOŚCI".

W WANDZIE o godz.' 10,15, 11,30
i 12,45 będzie wyświetlana składanka

..Teatr zwierząt" i „Mali ogrodnicy"
Na porankach dla dorosłych o godz.

10 i 12 wyświetlone zostaną filmy:
w APOLLO — „Daleko od Moskwy",
w SZTUCE — „Podrzutek", w MŁO­
DEJ GWARDII — „błękitne miecze",
w WARSZAWIE — „Czekaj na mnie"
i w UCIESZE — „Pierwszy start".

Redaguje: Kolegium.
Redakcja: Kraków, Wiślna 2 U p.

Administracja RSW „Prasa" — Wiśl-
na2IIIp., tel 538-63

Telefony: redaktor naczelny 1 sekre­
tariat: 246-78. dział miejski 213-48, dział
kami 219-45 (w g 10—17' dział sportowy
■■Piłkarz" - Wielopole 1. IV p., tel
543-58 Redaktor naczelny przyjmuje w

godz 10—11, sekretariat redakcji 10—15

w prenumeracie pocztowe! „Echo
Krakowskie" — miesięcznie 5 zł, kwar­
talnie 15 zł, półrocznie 30 zł.

Biuro Ogłoszeń: Rynek GŁ 48, 1 P,
tel 553-40

Zam. nr 982 4-B-15549

Grzegorza

Częste przeprowadzanie remanentów

to najlepsza kontrola
pracy sklepów uspołecznionych

„ECHO KRAKOWSKIE"

i wypróbowany sposób
I kwidacjl nadużyć
NAJLEPSZĄ formą kontroli sklepów państwowych 1 uspołecznionych są

remanenty. Pozwalają one stwierdzić właściwy stan w sklepie, wy­
kryć ewentualne nadużycia, regulować pracę poszczególnych placówek.
Jak wygląda obecnie przeprowadzanie remanentów, przypatrzmy się na

przykładzie sklepów spożywczych PSS.

Robotnicy
krakowskich
zakładów

realizują
zobowiązania

Brygada tynkarzy Motyki przy Za

rządzie Budowlanym Nr 1 w Nowej
Hucie złożyła meldunek o przedter­
minowym wykonaniu zobowiązana
podjętego dla uczczenia Święta 1

Maja. Zobowiązanie to obejmowało
skrócenie prac tynkarskich przy bu­
dowie szpitala w osiedlu A—O i za­
kończenie ich na dzień 30 bm. Zobo­
wiązanie to wykonane zostało już w

dniu 22 bm., dzięki czemu załoga
zaoszczędziła 4.736 zi. (fw)

*

W największych w Krakowie Za­
kładach Przemysłu Cukierniczego —

wszystkich
zaciągnęli

ZPC „Wawel" robotnicy
działów produkcyjnych
Warty Pierwszomajowe.

Robotnicy zakładów, w

uroczystym obchodem Święta Klasy
Robotniczej postanowili wzmóc wal­
kę o jakość produkcji, a zarazem
cować bez braków, (i)

związku 7

pra

Tnuają
przpgotoirania
do Dni Oświaty
Książki i Prasy

W tegorocznych Dniach Oświaty
Książki i Prasy, które trwać będą od
17 do 31 maja br. weźmie też udział
krakowska delegatura Państwowego
Przedsiębiorstwa „Desa" — Dzieła
Sztuki i Antyki.

W Rynku Głównym 17 obok skle­
pu „Desy" zostanie uruchomiony
kiosk sprzedaży książek z zakresu
kultury, historii sztuki oraz barwnych
reprodukcji i grafiki. Sklep ze staro
drukami przy ul. Brackiej 6 w czasie
trwania Dni Oświaty będzie prowa
dzii zmienną wystawę dawnej książ­
ki, rękopisów, dokumentów i szty­
chów. Dział starodruków sporządzi
też katalogi posiadanych zbiorów i

rozprowadzi je po wszystkich wyż
szych uczelniach i liceach.

Krakowska delegatura „Desy" włą­
czy się również do akcji terenowej
prowadzonej przez RSW „Prasa", po
łączonej ze sprzedażą grafiki tema­
tycznej i artystycznej oraz reproduk-'
cji malarstwa realistycznego z XIX w.

(cz)

Czytelnicy
piszg:
LIST W SPRAWIE KOMUNIKACJI

„Dwie okoliczności sprawiają, że

komunikacja autobusowa na trasie
Kraków — Bielany nie spełnia nale­
żytego zadania" — piszą nasi Czy­
telnicy, stali pasażerowie , z Bielan.

— Zasadniczą trudność, której do

tej pory nie pokonało jeszcze MPK,
to brak odpowiedniego taboru. Nie­
liczne wozy, które kursują na tej li­
nii, w godzinach ściśle określonych,
nie są w stanie pomieścić wszyst­
kich pasażerów, udających się z Cho-

lerzyna, Piekar, Przegorzał i Kryspi-
nowa do zakładów pracy w Krako­
wie oraz w Nowej Fiucie.

Stan ten pogarsza się jeszcze bar­
dziej w wypadkach wycofania z ru­
chu poszczególnych wozów na sku­
tek defektów. A'o uszkodzenia tabo­
ru nie trudno, jeśli się zważy, że stan

drogi bielańskiej jest bardzo kiepski.
Rozkład jazdy nie przewiduje przv

tym połączenia w godzinach wieczór

nych, wobec czego okoliczni miesz

kańcy muszą zrezygnować z rozgry­
wek kulturalnych, organizowanych na

terenie Krakowa".

Przesyłając tej treści list do Redan

cji „Echa" — mieszkańcy wspomnia­
nych osiedli wyrażają nadzieję, . że
Prez. MRN poczyni odpowiednie kro­
ki w kierunku polepszenia komunika­
cji autobusowej na wspomnianej
linii.

n EMANENTY odbywają się -w skle­
pach spożywczych co najmniej

raz w kwartale, a w piekarniczych
raz w miesiącu, przy czym termin

przeprowadzania remanentu jest trzy
marły w tajemnicy. Żaden kierown k

obecnie nie wie, kiedy będzie prze­
prowadzona w sklepie tego rodzaju
kontrola, dzięki czemu można poznać
jego pracę i właściwie ją ocenić. Rów

nocześnie personel sklepowy stara się
przez cały czas sumiennie pracować
i walczyć o całkowite wyeliminowa­
nie manka.

JAK PRZEPROWADZA SIĘ
REMANENT

REMANENTY przeprowadzają spe­
cjalne ekipy złożone co najmniej

z dwu osób. Tego rodzaju inspekcje
trwają tak długo, dopóki nie skontro­
luje się stanu sklepu i nie stwierdzi
liczby uzgodnionej z raportami. Eki­
py kładą specjalny nacisk na prawi­
dłowość cen, jakość towarów i miej­
sce ich przechowania oraz na czy­
stość i higienę. Również zwracają
uwagę na to, czy poszczególne ga­
tunki towarów nie są zmieszane. Ja­
ko przykład można podać zmieszanie
gatunków droższej i tańszej mąki i

sprzedawanie jej po cenach maksy­
malnych.

Istnieją także tzw. remanenty oko­
licznościowe, czyli zdawczo-odbiorcze

w wypadku urlopu kierownika.

ODY ZDARZY Się MANKO

y DARZA się niekiedy, że po odeń-

tacyjnym wyliczeniu wychodzi
duże manko. Przeprowadza się wów­
czas remanent bardziej szczegółowy.

Dzięki skrupulatnemu przeprowa­
dzaniu remanentów zanotowane zo-

Girlandy
do dekoracji domów

można zamawiać

w Miejskim
Przeds. Ogrodniczym

W związku ze zbliżającym się Swię
tern Pracy Prezydium MRN w Kra­
kowie apeluje do wszystkich właści­
cieli domów, administratorów i do­
zorców aby udekorowali realności

chorągwiami o barwach robotniczych
i państwowych oraz girlandami z zie

leni, szturmówkami, dywanami itd.

Girlandy do dekoracji domów mogą

komitety blokowe zamawiać w Miej
skim Przedsiębiorstwie Ogrodniczym
przy ul. Lubicz 23.

Udekorowane również powinny być
wszystkie wystawy sklepowe.

dla krakowianek

mody urządzony
Przedsiębiorstwo

Atrakcją
dla krakowianek

hęthie pokaz
mody wiosennej
organizowany
wdniach3i4maja

Niemałą atrakcją
będzie wielki pokaz
przez Państwowe
Krawiecko - Kuśnierskie w dniach 3

i 4 maja o godz. 19.15 w sali Filhar­
monii.

Pokaz kilkudziesięciu modeli połą­
czony zo-stanie z występami Marii

Koterbskiej, Włodzimierza Kotarby i

30-oso-bowej orkiestry pod dyrekcją
Kazimierza Turewicza. Akompaniuje
Stanisław Arżews-ki, konferansjerkę
poprowadzi Karol Szpalski. Dekora­
cje Kazimierza Mikulskiego i Jerze

go Skarżyńskiego.

stało w pierwszym kwartale br. w

sklepach spożywczych PSS znaczne

obniżenie manka. Przydałyby się
jednak jeszcze bardziej dokładne kon
trole. Zależy to jednak w tym wypad­
ku od kom;tetów członkowskich któ­
re winny wziąć czynniejszy udział w

pracach ekip remanentowych. Do­
tychczas bowiem ich współpraca na

tym odcinku była niewystarczająca
(bp)

Z wystawy grafiki
TJRZED grafiką, jak ł przed każ

1 dą sztuką plastyczną stoją
dziś poważne zadania. Powiązanie
treści zaczerpniętej z otaczającego
nas życia, z problemów aktualnych
— z realistyczną formą znajduje
coraz lepsze odbicie w pracach gra­
ficznych. Trudno jeszcze mówić o

pełnych osiągnięciach na tym od­
cinku. Widizi się jednak wśród au­
torów coraz mocniejsze przełamy­
wanie oporów, zioalczanie między­
wojennych „tradycji" i wstecznic-
twa w sztuce.

Artyści coraz lepiej rozumieją
konieczność wychowywania społe­
czeństwa, tak pod względem ideolo­
gicznym jak i artystycznym. A gra
fika mająca możność dotrzeć w

licznych powielanych egzemplarzach
do masowego odbiorcy najsilniej
może oddziaływać na społeczeństwo.

I właśnie w r. bieżącym mieliśmy
możność zapoznać się dwukrotnie z

iłowy sposób
produkowania
imitacji skóry
węża i krokodyla
wynalazł
krakowski inżynier
Zdzisław Walewski

Torebki i obuwie damskie ze skóry
węża, krokodyla czy jaszczurki odzna-
cząją się oryginalnością, elegencją i
trwałością. Wyroby tego rodzaju spro­
wadzaliśmy swego czasu z zagranicy.

Galanteria ze skóry wężowej należy
do rzadkości, a używane wyroby osią­
gają na rynku wysokie ceny.

To też duże znaczenie posiada wy­
nalazek inż. Zdzisława Walewskiego
ze spółdzielni „Produktywizator" w

Krakowie, który dokonał udanych
prób otrzymania trwałej imitacji z po
lichlorku winilu. Współtwórcą projek­
tu jest1 mgr Zygfryd Gelber.

Obaj wynalazcy opracowali dwie

metody otrzymywania skóry wężowej,
a mianowicie: fotograficzną i rysunko­
wą. Obraz skóry z wszelkimi orygi­
nalnymi wzorami i deseniami przeno­
si się na szkło powleczone światłoczu­
łą emulsją lub woskiem. Przy pierw­
szej metodzie po przeniesieniu obrazu
wymywa się części naświetlone, a

przy metodzie rysunkowej wybicia ry­
sunek imitujący skórę. Miejsca wymy
te lub wybrane trawi się następnie
kwasem fluorowodorowym do odpo­
wiedniej głębokości.

Próby laboratoryjne wykazały wy­
soką jakość imitacji skóry. Jest o;ia
trwała, połyskliwa i daje się barwić
na każdy kolor.

Możemy więc oczekiwać, że już nie­
bawem rozpocznie się produkcja tej
imitacji, a na rynku pojawią się ele

ganckie torebki i obuwie damskie do

złudzenia przypominające zarówno

pod względem wyglądu, jak i jakości
oryginalne wyroby ze skóry wężowej.

(ka)

galer ę

mtfarslwu

polskiego
id Sukiennicach

W porze wiosennej i letniej galeria
malarstwa polskiego w Sukiennicach
otwarta jest w czwartek w godzinach
popołudniowych do 19. Każdy ze zwie
dzających może poprosić o przewod­
nika — pracownika naukowego Mu­
zeum, który, bezpłatnie zapozna go z

całością ekspozycji.
We czwartki wstęp do galerii jest

bezpłatny.

Str. I
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Słowackiego — g . 15 „Płody edukacji",
g. 19 „Epidemia".

Stary (duża sala) — g. 15 1 19 „Turca-
ret", (mała sala) g. 15 i 19,15 „Sprawa ro­
dzinna".

Rapsodyczny — g. 19,15 „Polonez imć

pana Bogusławskiego".
Młodego Widza — g. 19.30 „Awantury

w Chioggi".
Groteska — g. 16 1 19,15 „Cyrk Tara-

bumba nr 4".
Satyryków — g . 15,30 i 19,15 „Tu przy-

pśąl — tu przylatał".

osiągnięciami grafików krakow­
skich. po raz pierwszy na wystawie
grafiki okręgu krakowskiego ZPA*'
i po raz drugi na wystawie 9 gra­

fików i wystawie pośmiertnej prac
Leona Kosm.ilskiego w kwietniu br
w Domu Plastyków.

T7~ ILKADZIESIĄTprecyzyjnie cię
tych drzeworytów, a następnie

miedziorytów Leona Kosmulskiego.
świadczy najlepiej o wysokiej kul­
turze artystycznej i doskonałym
opanowaniu techniki przez tego
zmarłego niedawno utalentowanego
artystę. Charakterystyczne dla wie­
lu prac jest głębokie odczucie przez
autora natury i zrozumienie jej
piękna. Kosmulski potrafił sięgnąć
i po inną tematykę, czego dał do­
wód w „Górniku" stwarzając pełną
wyrazu sylwetkę człowieka pracy.
.Rzetelne podejście do sztuki cechu­
je każdą jego pracę, nie pominąwszy
temper.

TIRSKŁAD grupy 9 grafików
''

wchodzą wybitni krakowscy
artyści, a wystawa ich prac daje
ciekawy przegląd twórczości gra­
ficznej. Ilustracje do „Nocy Naro­
dowych" Brandstaettera w wyko­
naniu Jerzego Bandury świadczą o

trafnej obserwacji oddając dokład­
nie klimat epoki.

Drzeworyty Stefanii Dretler-Flin
Bogny Krasnodębskiej-Gardowskiej
i Heleny Krażowskiej-Knotowej rzu

cają światło na drogę rozwojową
autorek, na ich coraz bardziej wzra

stające zainteresowanie się współ­
czesną problematyką.

Adam Młodzianowski wystawił
ciekawie potraktowane monotypie.
Do bardzo interesujących prac o

własnym indywidualnym wyrazie
artystycznym należą litografie Kon
rada Srzednickiego, Sumienne po­
traktowanie tematu cechuje drzewo
ryty Stanisława Tópfera, a dojrza­
łe spojrzenie na najbardziej aktual*
ne problemy Mieczysława Weigna-
na.

Na specjalną uwagę zasługuje
cykl Krystyny Wróblewskiej „Mi­
łość". Artystka w 12, pełnych eks­
presji o dużym ładunku uczuciowym
drzeworytach przedstawiła „Miłość"
w jej najróżnorodniejszych odmia­
nach. Pokazało to najszlachetniej­
sze uczucie ludzkie, jak gdyby ze

wszystkich stron.

Organizatorzy wystawy wyszli ze

słusznego założenia pokazując zwie­
dzającym część warsztatu grafika,
m. in. wypukłodruk, wklęsłodruk
rylce, kamień litograficzny, klocek
gruszkowy itd. Pozwoliło to jeszcze
lepiej zrozumieć pracę naszych gra­

fików.

Czy znasz

tę książkę...
Właśnie w Młodzieżowym Domu

Kultury w Krakowie zorganizowano
konkurs, mający na celu popularyza­
cję czytelnictwa. Młodzież szkolna,
biorąca udział w konkursie .miała za

zadanie podać nazwiska autorów i

tytuły książek, z których wyjątki prze

czytano.
Wśród uczestników wyróżniono u-

czennice — K. Szczurek i J. Gustaw.

Zwycięzcy w konkursie otrzymali na­
grody książkowe.

Koresp. H. Szydłowska

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi-

ractekiego l Telefony; 222-22 i 311-13
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagtyen zachoi zemach
oraz w przypadkach położniczych

Ambulatorium Pogotowia czynne jest
całą dobę

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 42, Długa 4, Rakowicka 12,
pl. Inwalidów 7, Senatorska 5, Grzego-

Irzecka 9, Krakowska Ł, rynek Podgór­
ski 9, Grodzka 17.

Studio. — g. 19 — Przegląd zespołów
artystycznych.

Kolejarza ZZK — g. 15 i 19 „Rodzin­
ka".

PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — g. 19 „Epidemia”.
Stary (duża sala) — g. 19 „Sprawa ro­

dzinna". (mała sala) — g. 19,15 „Turca- ;
ret".

Rapsodyczny — g . 19,15 „Polonez imć

pan Bogusławskiego".
Młodego Widza — g . 19,30 „Awantura

w Chioggi".
Groteska — g . 16 j 19,15 .Cyrk Tara-

bumba nr 4".
Satyryków — g. 19,15 „Tu przypiął —

tu przyłatal".

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Uciecha — g 16.18,20 „Cesaiski pie­
karz" Seria I

Warszawa — godz 16, 18,. 20 „Cesar­
ski piekarz" — 2 seria.

Wanda — godz 16,30, 18, 20,30 „Cesar­
ski-piekarz" — 2 seria

Apollo — godz, 16, 18, 20 „Trzy opo­
wieści".

Sztuka — godz. 16,30, 18,30, 20,30 —

„Trzy opowieści".
Wolność — godz. 16, 18, 20 „Clenie na

torach".
Młoda Gwardia — godz 15,30, 17,30,

19.30 „Błękitne mlecze"
Chemik — w niedzielę gcdz. 15, 17. 19,16

„Chłopcy na pozycji", w poniedz. g . 19
„Wawrzyńcowy sad", „Opowredz.ał dzię
cioł sowie". „Wspólny dom".

Dworcowe od 16 — 24 w niedzielę PKF
..Zaorane miedze", Sport radziecki 9/52. ■
W pon.edz.: PKF „Snycerstwo bułgar­
skie", „Świat w soczewce", „Młodzi na.

samoloty".

I JL-

NIEDZIELA
WDK ZZ — (dziedziniec — w rade nie­

pogody sala odczytowa) — godz. 20,20
vn koncert kameralny — w programio
muzyka romantyczna.

Sala odczytowa — godz. 12 — „O sytu­
acji międzynarodowej", gedz. 19 „Kra­
ków w satyrze" — wygi. Adam Polew­
ka.

Impreza dla dzieci— godz. 11 .

PONIEDZIAŁEK

Sala konferencyjna — g. 18 — wykład
cyklu: Historia WlKiP(b).
Sala odczytowa — g . 19 „8 lat w ONZ".

z

iwwroWl.
| L.h ir--------- 9 r-Tn-s—j

Dom Plastyków: Wystawa grafiki, w

poniedz. nieczynna.
Muzeum Etnograiiczne (plac Wolnica)

„Sztuka w stroju ludowym".
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul. Sw. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Dorno Szolaysktch (plaa
Szczepański)

Muzeum Narodowe — oddział przy
ul Smoleńsk — Wystawa kilimów 1 por
celany

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa, ul. św. Jana 12.

30 bm. o godz. 19 w Domu Plastyków
odbędzie się akademia' z okazji święta
Pracy.

*

W poniedziałek 27 bm. w ramaeh im­
prez artystyczno-literackich organizowa­
nych przez Woj. Klub TPP-R w Krako­
wie odbędzie się wielki koncert wokal- '

no-muzyczny w wykonaniu orkiestry i
solistów.

Impreza ta odbędzie się w sali Klubu
przy ul. Batorego 14. Początek o godzi­
nie 18,30.

NIEDZIELA, 26 KWIETNIA

5.59 Początek audycji. 6.00 Wiadomości

poranne. 6.55 Program dnia 7,05 Kalen­
darz radiowy. 7,10 „Od melodii do me-

lodii". 7,55 Program dnia ■komunikaty.
8.99 Dziennik poranny. 8,20 Muzyka ope-

atkowa. 8,35 Wszechnica Radiowa —

kurs II, 38 wykład z cyklu: „Historia li­
teratury polskiej". 8,55 ..Miłośnikom
pięknej muzyk." . 9,25 Wieś tańczy i śpię
w-a. 9,40 Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym — aud. w oprać, dr Zabmakiego pt.
„Co przeżywała muszka w pokoju". 9 .55
Skrzynka ogólna PR w oprać. T . Krze­
mienia.

10.10 Poezja 1 muzyka. 10 40 Z cyklu:
„Sylwetki uczonych". 10,50 Audycja z

cyklu: ..Robotnicze zespoły świetl.co-
we przed rh.krofonem". 11,10 „5:0 dla
młodość.", aud. dla młodzieży. 11,40
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 12 .94

Przegląd czasopism. 12,15, Poranek sym­
foniczny w wyk. ork. rózgi, bydgoskiej
PR pod dyr. Arnolda Reslera z udz. Srtli-
dowlcza — fortepian. 13,15 Felieton
13,30 Wiedzą sąs.edzl jak kto siedzi. 13,40
Dzienniczek rozrywkowy.

14 00 „Krakowski proces Ludwika Wa­
ryńskiego" — słuchowisko Jana Kalkow-

sk.ego. 14.25 Koncert dla wszystkich.
14,50 W walce o nową wieś. 15.05 Styli­
zowana muzyka ludowa. 15,15 Dla dzie­
ci — audycja słowno-muzyczna prof.
Bronisława Rutkowskiego pt. „Sergiusz
Prokofiew". 16,00 Michał Glinka: sym­
fonia. 16.15 „Nowi ludzie w Nowej Hu­
cie", w oprać. Adama Zielińskiego. 16,20
Muzyka. 16,40 Kw.atki.. kwiatki... audy­
cja satyryczna.

17,00 Wiadomości popołudniowe. 17,15
Koncert ork. rozgł. wrocławskiej PR pod
dyr. T. Seredyńsklego. 17 .55 Chwila po­
ezji. 18.00 „Amerykanin" — słuch: wg.
powieści H. Fasta. 19,33 Melodie tanecz­
ne w wyk. zespołu instrumentalnego pod
dyr. Jerzego Haralda z u-dz. Kazim.erza
Matusika — akordeon.

20,00 Koncert chopinowski. 20,30 Na
fali humoru i satyry. 21 .00 Dziennik wie

czorny. 21,15 Felieton. 21,25 „Pleśń o-

brońców" Edwarda Olearczyka, słowa
Edwina Fischera, wyk. Bernard Ładysz
z tow. chóru i ork. PR. 21,30 Muzyka ta­
neczna. 22 .00 Wiadomości sportowe z ca­
łej Polski. 22.30 Wiadomości sportowe.
22,40 Wieczorna serenada. 23.10 Koncert
orkiestry i solistów. 23,50 Ostatnie wia­
domości.
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19 państw
wezmą udział w Mistrzostwach Europy

02374135

Trudny problem
rozdziału biletów rozwiązany

P ON AD 60 TYS. OS0B zgłosiło się Już do organizatorów Mistrzostw Euro-
• py o bilety na tę imprezę: W licz bie tej 15 tys., to osoby spoza War­
szawy. Do Komitetu Organizacyjnego nadchodzą listy prywatne, w Których
entuzjaści sportu piszą mniej więcej w ten sposób: „Na czas turnieju wysta­
raliśmy się specjalnie o urlop z pracy.

* —'...... .................................

go, jedynego bileciku na Mistrzostwa?!11
Czyż możecie nam więc odmówić jedne

MKKF przyjmuje
zgłoszenia
di ZMP-owskich
raidów kolarskich

Z okazji VI Międzynarodowego Kolar­
skiego Wyścigu Pokoju Zarząd Główny
ZMP oraz GKKF organizują na terenie

całego kraju w dniu
skie raidy i wyścigi

10 maja ZMP-ow-
kolarskie. Celem
ich będzie dalsze
zacieśnienie więzi
ze sportowcami
całego świata,

wzmożenie walki
o pokój, spopula­
ryzowanie Wyści­
gu Pokoju oraz

umasowienie spor
tu kolarskiego

wśród młodzieży.
Udział w raidach

Wziąć mogą nie tylko członkowie ZMP
i organizacji sportowych, ale również
i niezorganizowani. Jednostką w raidzie
będzie w konkurencji męskiej i żeń­
skiej drużyna składająca się z 5 uczest­
ników j drużynowego.

W Krakowie wyłonił się spośród dzia­
łaczy sportowych i młodzieżowych M..ej
ski Komitet ZMP-owski Raidów Kolar­
skich i Wyścigu Pokoju w składzie:
przewodniczący — Cebula (MKKF), za­
stępca — Sz.parni.ak (ZMP), sekretarz—
A. Haupt (PTTK), kierownik sekcji or-

gaqlzacyjnej —- Maak (PZMot), kierow­
nik sekcji propagandowej — Bogacz
(ZMP), kierownik sekcji nagród — Dy-

lowicz (MKOP). Komitet odbył już
pierwsze posiedzenie i rozpoczął żywą
działalność.

W naszym mieście raidy odbędą się
w czterech dzielnicach: Krowodrzy, Pod
górzu, Grzegórzkach i Zwierzyńcu. Zgło
szenia przyjmują zarządy dzielnicowe
ZMP. 10 maja w godzinach popołudnio­
wych na szosie katowickiej startować
będą uczestnicy wyścigu kolarskiego w

czterech kategoriach: 1 kat. — dziew­
częta na dystansie 5 km, 2 kat. — chłop­
cy do lat 16 na dystansie 10 km. 3 kat. -—

mężczyźni powyżej lat 16 na dystansie2Ókmi4kat. — zawodnicy (tylko na |
rowerach wyścigowych) na dystansie 50
km. Zgłoszenia przyjmuje MKKF.

Spójnia Kr.
organizatorem
górskich
mistrzostw kajakowych

Tegoroczne kajakowe górskie mi­
strzostwa Polski odbędą się w dniach
23 — 25 maja na Dunajcu, Zawody
rozegrane zostaną na dwóch etapach:
Nowy Targ — Szczawnica i Szczaw­
nica — Nowy Sącz. Długość trasy wy
nosi 96 km.

Imprezę tę organizuje Rada Okrę­
gowa ZS Spójnia Kraków. Termin
zgłoszeń zawodników do mistrzostw

upływa z dniem 30 bm.
Do mistrzostw dopuszczeni zostali

zawodnicy klasy mistrzowskiej oraz

klas pierwszej i drugiej.

Skoki i ewolucje
na motorach

zobaczymy dziś
na próbie
zręczności

motocyklistów
Jak już

siejszyiu
ganizuje motocyklową jazdę zręcz­
ności. W imprezie, w której starto­
wać będą czołowi zawodnicy kra­
kowscy, wchodząc}7 w skład kadry

'okręgowej, pro-
I gram przewiduje

4 szereg emocjonują
i cych prób jak np.

przejazd przez po
slalom na maksymal-
,skok z wyrzutni itp.

odbędzie się

podawaliśmy, w dniu dzi-
okręg krakowski PZM or-

chyłnię i rów,
nej szybkości

Jazda zręcznościowa
nad lewym brzegiem Wisły w oko­
licy pomiędzy Wawelem a mostem

Dębnickim. Początek wyznaczono na

godz. 16. Publiczność krakowska do­
stać się może na miejsce imprezy
czterema wejściami prowadzącymi od
ulic: Podwale, Bernardyńskiej, Po­
wiśle i Zwierzynieckiej.

W Warszawie odbyła się konferencja
prasowa, na której poinformowano
liczne grono dziennikarzy o przygoto­
waniach do Mistrzostw Europy. Tur­
niej, który zgromadzi reprezentantów
13 państw, będzie nie tyiko wielkim
wydarzeniem sportowym, lecz będzie

także dobrą okazją
dla zbliżenia spor­
towców wielu kra­
jów. Polscy organi­
zatorzy dołożą wszel
kich starań, aby i ta

impreza, podobnie
jak i wszystkie inne
międzynarodowe za­
wody rozgrywane w

naszym kraju, odby­
ła się w szlachetnej
atmosferze sporto­
wej, w nastroju
przyjaźni.

Na konferencji mówiono wiele o o-

becnym stanie prac przygotowawczych.
Wiele, wiele miejsca poświęcono także
problemowi... biletów. Ponieważ ta o-

statnia sprawa, wiemy o tym doskonale,
interesuje również wszystkich naszych
Czytelników, pozwolimy sobie podać im’
do wiadomości co następuje:

44.000 BILETÓW
44 tys. biletów zostanie rozprzeda­
nych na cały czas trwania turnieju:
na 10 serii walk, przy czym walki
rozpoczną się w poniedziałek 18 ma­
ja a zakończą się w niedzielę 24 te­
goż miesiąca. W ciągu trzech pierw­
szych dni tj. 18, 19 i 20 walki elimi­
nacyjne rozgrywane będą w dwóch
seriach. Pierwsza — rozpoczynać się
bidzie o godz. 14, po czym po przer­
wie trwającej około 2 i pół godziny,
rozpoczynać się będzie o g. 20 seria
druga. Bilet wejściowy ważny będzie
na jedną serię walk. Stąd ogólna licz
ba dziesięcu serii walk turniejowych;
a ponieważ na każda serię sprzeda­
wać się będzie 4.400 biletów — otrzy­
mujemy ogólna liczbę 44.000 kart wej­
ściowych przeznaczonych do
ży.

Ceny biletów wynosić będą:
wsze trzy dni walk (na jedną
1 40 zł. Na dalsze dni bilety będą nieco
droższe po40i50zł.

ROZDZIELNIK

A oto rozdzielnik ujęty w procen­
tach: 35 proc, biletów z całej puli o-

trzymają do dalszej sprzedaży zrze­
szenia Zw. Zawodowych, 10 proc, in­
stytucje wojskowe (CWKS), 8 proc. —

Gwardia, młodzież szkolna i studen­
cka — 9 proc., zrzeszenie „Start" —

3 proc., LZS — 1 proc., w teren za

pośrednictwem WKKF-ów rozprowa­
dzi się 14 proc, do sprzedaży, central­
ny aktyw sportowy — 10 proc., wresz­
cie dla władz 1 przedstawicieli placó­
wek zagranicznych przewidziano 10

proc.

Żadnej bezpośredniej sprzedaży bile­
tów w GKKF, PIS i Komitecie Organi­
zacyjnym turnieju nie będzie.

-■................. ..................

Dziś finał

sprzeda-

na pier-
serie) 30

kobiecych

mistrzostw Polski
tu tenisie stołowym

Do spotkań finałowych kobiecych
mistrzostw Polski w tenisie stoło­
wym, zakwalifikowało się w konku­
rencji drużynowej 6 zespołów: Spój
nia — Warszawa, Spójnia — Otmu­
chów, Górnik — Świętochłowice,
Włókniarz — Łódź, Ogniwo — Ra­
dom i Ogniwo — Wrocław. Preten
daniami do pierwszego miejsca i ty­
tułu mistrza Polski są drużyny WłÓK
niarza — Łódź i Spójni z Otmucho­
wa. Włókniarki w rozgrywkach fina­
łowych pokonały między innymi Spój
nię — Warszawa 6:2, Ogniwo Wro
claw 6:1, a zawodniczki z Otmucho
wa zwyciężyły Spójnię — Warszawa
6:1, Górnika Świętochłowice 6:2 I

Ogniwo — Radom 6:3. W pozosta
łych spotkaniach uzyskano następu
jące rozstrzygnięcia: Spójnia — Wa’
szawa — Ogniwo — Wrocław 6:!.

Ogniwo — Radom — Ogniwo Wro
claw 6:0, Górnik Owiętochłowice —

Ogniwo Radom 6:2, Spójnia Warsza­
wa — Ogniwo Wrocław 6:1.

Dziś w godzinach popołudniowych
odbędą się finałowe rozgrywki w kon

kurencji indywidualnej przy udziale

51 zawodniczek. W turnieju rozsta­
wiono 8 najlepszych a to: Szmidtów-

nę (Ogniwo Rado-m), Guzikównę i

Heinrichową (Włókniarz Łódź), Kli­
szową (Górnik Świętochłowice), Do

gową (Spójnia Otuchów), Skuralo-
wicz (Stal Gdańsk) oraz dwie zawód

niczki Stali poznańskiej: Kosicką i

Tomaszewską, (as)

Wszyscy, którzy nie będą mogli oglą­
dać walk, otrzymają pewną namiastkę
w postaci obszernych reportaży nadawa

nych z hali przez Polskie Radio, zaś

Wytwórnia Filmów Dokumentalnych
przygotowała się do nakręcenia specjal­
nego filmu z Mistrzostw Europy.

A oto państwa zgłoszone do turnie­
ju warszawskiego: Anglia (wraz z Wa­
lią), Austria, Belgia, Bułgaria, CSR,
Finlandia, Francja, Irlandia, Jugosła­
wia, NRD, Niemcy zach., Norwegia,
Rumunia, Szkocja, Szwecja, Węgry,
Włochy, ZSRR 1 Polska. (Tom)

Notatnik
Mistrzostw Europy

| AK JUZ DONOSILIŚMY, oficjalnej
- punktacji zespołowej w M.strzost-

wach Europy nie będzie. Zwycięzcy tur

nieju w poszczególnych wagach otrzy­
mają słynne pasy i złote medale, zaś
zdobywcy tytułów wicemistrza Europy

medale srebrne. Po­
nadto ufunduje się
szereg nagród dla wy
różnlających się za­
wodników, a w ko­
misji przyznającej ta
kie nagrody zasiadać
będą przedstawiciele
Komitetu Organiza­
cyjnego, AIBA, sę­
dziowie, dziennika­
rze i przedstawiciele
sekcji boksu. Nagro
dy mają otrzymać:
najlepszy technik
turnieju, dwaj za­
wodnicy; którzy sto­
czą najpiękniejszą
walkę, najlepszy ta-

. . najambitniejszy zawodnik i naj­
młodszy bokser zawodów.

Walki sędziować będzie 16 arbitrów
z poszczególnych federacji bokserskich.
Polskę reprezentować tu będą na zmia­
nę dwaj sędziowie: Masłowski i Lisow­
ski.

W Hali Mirowskiej znajdować się bę­
dą 24 szatnie dła poszczególnych dru­
żyn. Zawodnicy będą mogli obserwo­
wać walki z dobrych miejsc blisko rin­
gu, tuż za miejscami prasowymi.

Prócz gabinetu lekarskiego w Hali
znajdować się będzie specjalne pomiesz­
czenie tzw. „pokój przeclwko-wstrząso-
wy“ — przeznaczony dla zawodników,
którzy przegrają przez k. o . Po takiej
porażce zawodnik znajdzie się w izolo­
wanym miejscu pod dobrą opieką le­
karską.

Prócz afiszów, programu, znaczków i
datowników pocztowych, oddany bę­
dzie do rozprzedaży pamiątkowy zna­
czek z Mistrzostw Europy w cenie 8 '

który można będzie kupić m.

stoisku CDC. (T)

ktyk,

in.
zł,
w

POKftp
PÓJDZIEMY?

BIEGI NARODOWE
Godz. 9, punkty startowe: 1) Budowla

ni — stadion Stali ZBMiA Grzegórzki,
2) Młodzież męska ZS Zryw — Błonia
naprzeciw stadionu lekkoatletycznego
Ogniwa, 3) Młodzież żeńska ZS Zryw
— Błonia naprzeciw boiska piłkarskiego
Ogniwa, 4) Młodzież szkół zawodowych
zrzeszona w Z’S Zryw — ul. Skawińska
Boczna, 5) Spójnia — Stadion Spójni w

Dąbiu, 6) ZS Spójnia— stadion Spójni w

Płaszowie, 7) ZS Spójnia — stadion Spój
ni w Prądniki^ Czerwonym, 8) ZS Unia
— boisko Unii w Borku, 9) ZS Włók­
niarz — stadion Włókniarza przy ul.
Parkowej, 10) ZS Spójnia — boisko Spój
ni w Piaskach Wielkich, 11) Ogniwo —

stadion lekkoatletyczny Ogniwa, 12) ZS
Kolejarz — stadion Kolejarza przy ul.
Grzegórzeckiej, 13) AZS — boisko
WSWF przy ul. Grzegórzeckiej 24, 14)
AZS przy UJ — Błonia, naprzeciw sta­
dionu Ogniwa, 15) AZS Politechnika —

boisko Politechniki przy ul. Warszaw­
skiej, 16) Młodzież szkół ogólnokształcą­
cych — Park Jordana, 17) Młodzież
szkół ogólnokształcących — boisko Ko­
lejarza, 18) Młodzież szkół ogólnokształ­
cących — Park Podgróski, 19) ZS Stal
— boisko Stali BMH ul. Fabryczna, 20)
ZS Stal — boisko Stali KZWME w Woli
Duchackiej, 21) ZS Stal — boisko Stali
Armatura w Łagiewnikach, 22) ZS Start
— stadion ‘Włókniarza przy ul. Barskiej.

PIŁKA NOŻNA
Klasa wojewódzka: godz. 16, stadion

Gwardii Kr.: Spełnia Kr. — Włókniarz

Chełmek.
Godz. 16, boisko Unii: Unia Kr. — U-

nia Borek.
Godz. 16, boisko Spójni w Bieżanowie:

Spójnia Bieżanów — Kolejarz Wielicz­
ka.

BOKS
Godz. 13,15, hala OWKS przy ul. Zwie

rzynieckiej: spotkanie o wejście do II

ligi pięściarskiej Ogniwo Kr. — Kole­
jarz Poznań.

Godz. 18. hala Gwardii przy ul. Rey­
monta: finałowe zawody o wejście do 1

ligi pięściarskiej pomiędzy drużynami
Gwardii Kr. i Gwardii Słupsk.

WIOŚLARSTWO
Godz. 10, przystań AZS przy ul. Koś­

ciuszki 38: uroczyste otwarcie sezonu

wioślarskiego.
SIATKÓWKA

Rozgrywki o mistrzostwo krakow­
skiej klasy wojewódzkiej na boiskach
(w
OWKS
WSWF
tonaże

nawiasie godzina rozpoczęcia):
Kr. (16), Gwardii Kr. (15,30),
ul. Grzegórzecka (15), Unii Kar-
(15.30. WSE ul. Rakowicka (15).

TENIS STOŁOWY
Godz. 16, sala WKKF przy ul. Manife­

stu Lipcowego 27: zakończenie mi­
strzostw Polski w tenisie stołowym ko­
biet.

SPORT MOTOROWY
Godz. 16, lewy brzeg Wisły pod Wa­

welem: jazda zręcznościowa motocykli­
stów.

I

Odmłodzona
drużyna Rumunii

na Wyścig Pokoju
7 NAMY JUŻ SKŁAD imienny drużyn

kolarskich na Wyścig Pokoju ,.Try­
buny Ludu", „Neues Deutschland“ i ,,Ru
deho Prava“ z dwóch następnych
państw: Rumunii i Włoch.

Rumuni, nasi
doskonali znajo­
mi—itonietyl
ko z Wyścigu Po­
koju, lecz rów­
nież z Tour de
Pologne, zdołali
odmłodzić ąwój

( zespół. Świetny
niegdyś kolarz Ni

tym razem nie pojedzie, podob-
Ustępujący Sandru ‘'Żastąpi‘li'i'ćh''młod-
culescu

___ _________ _ ______ r____
nie jak mniej znany, lecz niewiele mu

si. A oto nazwiska kolarzy rumuńskich:
Dumitrescu. Georgescu. N. Chicomban,
Stanescu, Maxim i Constantinescu.

Skład druiyny Włoch: Batelli, Panzi-

nl, Rosario, Contrił, Federici oraz Mo-

retti. z tej szóstki startowali w Polsce

Panzini i Federici
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Pompadoui*
z profiirolkami

UIECH

— Patrz pan panie Koralik, jaką
kariere dorsz zaczyna robić?

— W jaki sposób?
—- Jakto w jaki? Nie czytałeś

pan wczoraj w gazetach o tern, że
pierwszorzędne interesa gastrono­
miczne najlepsze dania a la kart z

ni-ego wytwarzają? Że pokaz się od­
był?

Masz pan już dorsza po prowan-
salsku, znaczy się z profitrolkami,
jest dorsz a la jesiotr pod besza­
melem. dorsz „orli", dorsz Pompa-
dur, czyli z kaparkamy. To co pan
chcesz — delikates z awansu społe­
cznego.

Członkowie kola Spójni
w Tymbarku budują

Dom Sportowca
17 OŁO sportowe Spójni przy Podhalańskich Zakładach Przetworów
**■Owocowo-Warzywniczych jest silnym ośrodkiem sportowym w po­
wiecie limanowskim. Przyczyniła się do tego nie tylko wytężona praca za­
rządu koła, ale i nader przychylny stosunek dyrekcji. Dość powiedzieć, że

dyr. Stolarczyk, odznaczony srebrną odznaką Spójni jest czynnym spor­
towcem i interesuje się równie żywo rozbudową Zakładów Przetwórczych
jak i ośrodka sportowego,
I\I AWIĄZUJEMY rozmowę z prze
1 ’

wodniczącym koła, racjonalizato­
rem kol. Stasiewićzem.

— .Widzę, że macie duże osiągnię­
cia.

— Tak, nie stoimy w miejscu. 250

proc, normy w zdobywaniu odznak
SPO, masowy udział załogi z dyrek­
torem na czele w Marszach Jesien­
nych, żywa praca sekcji piłki nożnej
— gramy w B klasie — siatkówki,
koszykówki, ping-ponga, sekcji sza­
chowej — to plon naszej pracy.

— Ale i warto dodać — prze­
rywa dyrektor Stolarczyk — że po­
mocy z Rady Okręgowej mieliśmy
zasadniczo mało. Organizowaliśmy
więc festyny, wykorzystaliśmy fun­
dusz zakładowy, a każdy z pracow­
ników dobrowolnie opodatkował
się na inwestycje sportowe.

JEST CO PODZIWIAĆ •

JEST rzeczywiście co podziwiać. Z
dumą pokazuje nam dyrektor Za­

kładu budowę Domu

Sportowca, w którym
znajdzie pomieszczę
nie m. in. sala gim­
nastyczna i do siat­
kówki wraz z szat­
niami i natryskami.
Poza tym wokoło

powstaną korty teni­
sowe, basen, strzel­
nica małokalibrowa,
boisko do siatkówki,

spadochronowa. Boi-

I

wreszcie wieża
sko p:"

Cały
położony jest na terenach Żakładu,
umożliwiając wszystkim godziwy od­
poczynek po pracy.

Plany piękne i sądząc z rozmachu
z jakim pracuje załoga zostaną pręd­
ko zrealizowane. Pracownicy Zakła­
dów Przetworów umieją powiązać
sport z pracą zawodową. Sport daj<
im wytchnienie i odpoczynek i co

najważniejsze jest dobrze zrozumia­
ny przez wszystkich. Dobry przykład
i opieka dyrekcji robi swoje, a nowe

obiekty wznoszone wspólnym wysił­
kiem (fundamenty kopali pracowni­
cy własnoręcznie), ściągną na pewno
i zainteresują sportem nowe rzesze

mieszkańców tego terenu.

Spójnia przygotowując już odpo-
.wiednie urządzenia propagować bę­
dzie także nowe, mało znane w powie
cie limanowskim dziedziny sportu
jak strzelectwo czy spadochroniar­
stwo.

Koło Spójni przy PZPOW w Tym­
barku pracuje dobrze i po uruchomie­
niu urządzeń i terenów sportowych
silnie promieniować będzie na okolicę
spełniając tym samym swoje zadanie.

Życzymy sukcesów!

piłkarskie jest już otwarte,
ty ten mały kombinat sportowy Kierownik koła Spójni przy

PZPO-W w Tymbarku racjo­
nalizator STASIEWICZ,

UWAGA SPORTOWCY KOLEJARZE

AZS
znów przegrywa
tu s7CzypiorniaUu

Po niedawno przegranej z OWKS

akademicy doznali w

mistrzostwo krakowskiej
wódzkiej szczypiorniaka
rażki, przegrywając z

naże 5:9 (1:3).

Zwycięzcy przeważali
nie przez cały czas meczu, jeszcze
na 2 min. przed końcem zawodów

prowadzili oni 9:2, lecz mały zryw
pozwolił akademikom poprawić wy­
nik.

Zwycięzcy dobrze zagrali we wszy­
stkich liniach. W drużynie AZS, gdzie
wciąż jeszcze widać brak zgrania, za

wiódł napad.
Bramki dla Unii uzyskali: Kusiak

6 oraz Muniak, Strzelichowski i Rafa

po 1. Dla AZS WSWF strzelili: Wa­
silewski 3 i Stawiarski 2. Zawody sę
dziowal P. Budziaszek z Krakowa.

zawodach o

klasy woje-
dalszej po-

Unią Karto-

zdecydowa-

UROCZYSTA centralna akademia
l-majowa odbędzie się w dniu 28

kwietnia br. (wtorek) o godz. 18 w świe

tlicy koła sportowego przy DOKP w

Krakowie ul. Grzegórzecka. 1.
Akademię tę organizuje dla wszyst­

kich członków Zrzeszenia Sportowego
Kolejarz w Krakowie rada koła spor­
towego przy DOKP.

NARADA TRENERÓW PIŁKARSKICH

W DNIU jutrzejszym tj. w poniedzia­
łek odbędzie się w sali WKKF

przy ul. Manifestu Lipcowego 27 nara­
da trenerów i instruktorów piłki noż­
nej, organizowana przez wojewódzką
Radę Trenerów. Początek narady o

godz. 18. Obecność wszystkich trenerów
i instruktorów obowiązkowa.

TURNIEJ SIATKÓWKI
ZAKOŃCZONY został turniej siatkótf

ki męskiej i żeńskiej kół sporto­
wych ZS ,,Zryw“. Wyniki turnieju
przedstawiają się następująco:

W siatkówce męskiej pierwsze miej­
sce zajęło koło przy Technikum Ener­
getycznym, 2. Techn. Kamieniarskie,
3, Ośrodek Szkolenia Nauczycieli SZ,
4. Techn. Przem.. Elektr., 5. Zas. Szkoła
Met.-Elektr.

W siatkówce kobiet pierwsze miejsce
zajęło koło przy Technikum Kolejo­
wym. 2. Techn. Bibliotekarskie, 3.
Techn. Statystyczne.

W rozgrywkach, które miały na celu
wyłonienie najlepszych zawodników i
zawodniczek dla powołania reprezenta­
cyjnej drużyny ZS „Zryw“, brało udział
20 drużyn.

ZAWODY GIMNASTYCZNE

W SZKOLE Nr 32 w Krakowie odby­
ły sie ostatnio zawody gimnastycz­

ne młodzieży szkół podstawowych, bę­
dące eliminacjami na międzyszkolne mi
strzostwa Krakowa.

Do zawodów zgłosiło się ogółem 14 ze­
społów szkolnych. Zawody obejmowały
pięciobój gimnastyczny, składający się
z ćwiczeń wolnych, równoważni, skoku
kucznego, drążka i przewrotki na skrzy
ni.

W ogólnej klasyfikacji wśród chłop­
ców zwyciężył Łagoński (szkoła Nr 17)
45,5 pkt., 2) Brożek (szkoła Nr 17) 44,5
pkt., 3) Fortecki (szkoła Nr 16) 42.5 pkt.

Dziewczęta: 1) Schlechter (szkoła nr

14) 44 pkt., . 2) Kołek (szkoła Nr 43) 44

pkt., 3) Czub (szkoła Nr 43) 44 pkt.
Zespołowo chłopcy szkoły Nr 17 zajęli

pierwsze miejsce, uzyskując 171 pkt.,
2) szkoła Nr 16 — pkt. 167, 3) szkoła
Nr 14 — 160,5 pkt.

Pierwsze miejsce wśród dziewcząt zdo
była szkoła Nr 43-1 zespół — pkt. 172, 2)
szkoła Nr 14 — pkt. 168,5, 3) szkoła Nr
27-11 zespół — pkt. 166. (es) :

— No bo faktycznie, ryba jeSf
odpowiedział na i nie wiadomo dln

czego za danie trzeciej kategorii d0
tych pór uchodziła, ale już z (eni
koniec, pierwszorzędne mistrze s>»

za niego wzięli, tu. go p-odsóiili
go listkiem bobkowym przybrali,
mnem znowuż miejscu podsypali '^,
pryką i masz pan danie jak to mó.
wią non plus minus.

— Po mojemu dorsz, wszystku
prawie ryby tłucze jak chce, i szcą
paka i karpia i sandacza, a zwłasg.
cza leszcza, drania,

— No to znowuż nie przesadzaj,
my. A pod jakiem względem te ry.
by według pańskiej osoby, tak tłu,
cze ?

— Pod względem bezpieczeństwa
spożycia. Drobnych ości nie posią,
da, a z innemi rybami to faktyczni
nieszczęście. Jak uważasz pan tu

kielnera w rybnem barze się ja zn.

trudniałem, to nie masz pan po.
jęcia co się działo jak leszcz był
na obiad, co i raz ktoś sie ością
dusił.

Miałem co prawda na to swój nau

kowy system, podlatałem do gościa
i razowy chleb na potęgie kaza­
łem mu wtrajać, a sam grzałem gt
jak w bęben między łopatki, aż mu

przechodziło.
Ale czasem miałem z tego ('dt

nieprzyjemności. Patrzę raz jakii
gruby, łysy gość przy stoliku pod
oknem ,oczy ma postawione w slup,
rękami macha, nogami tupie, zna.

czy się pra-widlowo ością się dusi,
Podchodzę wpycham mu w zęby ka­
wał razowca i zaprawiam pięścią
w szyje raz drugi, trzeci — nio.
Jeszcze razowiec, jeszcze dwa dubli
od tyłu — nie przechodzi. Oczy wu

bielmem zaszli, zielony się zrobił,
to ja mu jeszcze razowego „koksu",
i wlewam, c-o tylko było gdzie łij
stolikach, piwo nie piwo, oee-t ttń
ocet... Półtora bochenka chleba
opędzlował i dwie parki i nie prze­
chodzi.

Myślę sobie — krewa, gość tit
rewirze mnie zakituje i będę miał
nieprzyjemności. Biorę go za klapf
podnoszę z krzesła, odwracam ty­
łem i zaczynam mu kolanem »

sztos pacierzowy dubla zasuwać.
Po trzeciem kopniaku wyprosto­

wał się, rzęzić przestał, spojrzał
się na mnie przytomniej i w mordi
mnie.

— Za co, za to, że życie panu ra­
tuje? — mówię.

— Za to, że chcesz mnie pan ra­
zowcem udusić.

— Ja ość chce przepchnąć,
— Nie mam żadnej ości.
— A co pan masz?
— Grypę i kaszel mnie złapał.
I przez co to wszystko? Przei

leszcza. Przy dorszu nigdy takie­
go zdarzenia nie było i być nil
mogło. To tyż po mojemu bardtt
słusznie warszawskie gastronomia-
ne zakłady zrobili, że zajęli się tą
nieszczęśliwą a zasługującą na po­
parcie rybką. 1 że ten pokaz co

można z dorsza uskutecznić zorga­
nizowali. To bardzo wszak ładnie.
Pod beszamelem, czy jako „orli", pt
nalesońsku, czy z sosem subie,
dorsz ma prawo smakować jak każ­
da najdroższa ryba.

— Rzecz jasna, że ma. Tylko »i(
boję, żeby się ta kariera za pręd­
ko nie skończyła, żeby mu nie ode­
brali bobkowego listka, papryki
beszamelu i cumberlandu, żeby zna-

wuż nie figurował w karcie wy­
łącznie jako „dorsz smażony".

— A wiesz pan, że to możliwe,
bo to bardzo sempatyczna ryba, tyl­
ko szczęścia nie ma.

Turniej
czołowych
szablistów

w Zakopanem
W Zakopanem odbył się ostatnio

wielki turniej najlepszych polskich
szablistów, jako ostatni przegląd na­
szych sił przed międzynarodowymi
zawodami szermierczymi w Ganda­
wie.

Po dwóch dniach walk stojących na

dobrym poziomie wyłoniono 9 finali­
stów, przy czym najlepiej walczyli
mistrz Polski Pawłowski oraz Zabłoc­
ki, Czajkowski, Suski i Przeździecki.
Dobrze lecz defensywnie walczył rów
nież Pawlas. Natomiast jak zwykle
ruchliwie i bojowo bili się: Pawłow­
ski, Zabłocki i Czajkowski.

O wyrównanym poziomie turnieju
świadczy najlepiej duża ilość nikłych
zwycięstw, różnicą jednego trafienia.
I tak np. zwycięzca miał aż 5 walK

wygranych tylko 5:4.
Bardzo poprawił swą formę Mało-

dobry,' nieco pechowo walczył mistrz
Polski we florecie — Twardokęs.

A oto wyniki finałowych zmagań:
1. Pawłowski (CWKS), 2. Zabłocki
(Bud.), 3. Czajkowski (Bud.), 4. Pa-
wlas (Górnik), 5. L. Suski (Bud.),
6. Przeździecki (Bud.), 7. Twardokęs
(CWKS), 8. Małodobry (AZS), 9. Pi?t

koweki (CWKS).


